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Po 6 dniach walki z wrogim żywiołem
Hausner cudem uratowano

Wyłowi! go z Ailanlgku mały datek angielski
Bisikopig i woda z radiatora oralowaSsi go od śmierci

Londyn, (Pat). Lotnik Hausner
został znaleziony przez m ały statek

angielski.
Londyn. (Pat). Wiadomość o od

nalezieniu Hausnera potwierdza się.
Hausnera uratow ał statek angielski
Circesbell. Statek ten zaopatrzony
jest w tank naftowy i służy specjal
nie do transportu nafty. Circeshell
w yłow ił Hausnera w morzu siedzą*
cego w swoim nieuszkodzonym jed
nopłatowcu i płynącego powoli w

kierunku południowym z szybkością
jednego węzła na godzinę. Pozycja
geograficzna miejsca, w którem zna
leziono Hausnera oznaczona iest

przez Circeshell na 42,41" na północ
i 20,04" na wschód. Miejsce określo
ne przez Circesbell znajduje się ok.
500 mil angielskich od Oporto w Por
tugalii.

Circeshell napotkał Hausnera w

sobotę wieczorem ok, godz. 10, z cze
go wynikałoby, że Hausner płynął na

sw-oim jednopłatowcu od 6 przeszło
dni. Aparat Hausnera iest nieiisz*

kodzony. Należy z tego wywniosko
wać, że całkowicie się wyczerpała
benzyna i pilot zmuszony był opuś
cić się na morze, od tego czasu pły
nął po Atlantyku wypatrując nada
remnie pomocy w mało uczęszczanej
przez statki strefie Atlantyku.

Statek Circeshell płynie do N o
wego Orleanu, gdzie oczekiwany
jest 27*go czerwca. Circesbell nie

posiada aparatu radjowego o dużym
zasięgu. Wiadomość Circeshella n

uratow-aniu Hausnera przejęta zosta
ła przez wielki statek transatlantycki
Lewiatan i została przez ten okręt
podana drogą radjową do Now-ego
Jorku.

Hausner podając z Circesh'ella
wiadomość o swojem wyratowaniu
prosił o powiadomienie, jego żony o

tym fakcie. Kiedv nadeszła radosna
wiadomość żona Hausnera znajdo
wała się w kościele, gdzie modliła sie
o uratowanie małżonka. Drugą proś
bę wystosował do okrętów na Atlan*

tyku, ażeby wyratowały jego samo*
lot. Samolot płynie dalej do brze
gów Portugalji, podczas gdy Hausner

płynie do Stanów Zjednoczonych.
Ocalenie Hausnera jest ponrostu

cudowne, ponieważ powszechnie u-

ważany był za straconego. Z miejsca
wyratowania Hausnera wvnikałobv.
że w iatr północno

* wschodni we

wschodniej części Atlantyku ze
pchnął go bardzo daleko na południe
tak, iż ostatecznie kierunek lotu bvł
nie iak zamierzał Hausner na Lon
dyn lecz na Portugalię.

Nowy Jork, (Pat) Według rela
cji radiotelegraficznej Hausner zmu
szony był opuścić się na wode w

piątek, dnia 3 czerwca wieczorem i
aż do soboty wieczorem pozostawał
t.ą falach Oceanu, dopóki nie spo
strzegł go statek angielski ,,Oirce-
sheir. Lotnik polski musiał żywić
s;ę wciągu 8 dni sandwiczami i pić
wodę z radjatora. Lotnik był całko
wicie wyczerpany i nie miał siły do

opowiadania o swych strasznych
przeżyciach. Nie jest jednak rannv

i zwolna powraca do sił. Ciemność,
jaka panowała na Oceanie w chwili
odnalezienia Hausnera, nie pozw oli
ła na ocalenie jego aparatu, którv

płynie dalej w kierunku południowo
wschodnim.

Londyn, (PAT.) . Według wiadomości, za
wartych w radjodepeszy kapitana Wilsona ze

statku ,,Circeshell", Hausner miał być jakoby
zmuszony do opuszczenia się na wodę już pier
wszego dnia w piątek dn. 3 czerwca o godz. 10

w ru ług czasu środkowo-europejskiego. O ile

relacja ta jes't ścisła, to fałszywa musi być
informacja, że Hausnera widziano przelatają-

eego nad Nową Szkocją i nad Nową Funlan-

djąogodz.1nadranemwnocyzdn.3na
4 czerwca. Możliwe, że Hausnera wyczerpa
nego fizycznie z powodu głodu i wycieńczenia
oraz złego stanu psychicznego z powodu
przejść swych, gdy błądził w ciągu tygodnia
na Atlantyku pamięć poprostu zawodzi, albo
wiem jest więcej niż prawdopodobnem, że

Hausner opuścił sdę na morze dopiero w ciągu
soboty dn. 4 czerwca, a może nawet w nie
dzielę, du 5 czerwca po wyczerpaniu benzy
ny, na co wskazuje położenie geograficzne,
w którem go znaleziono i nie uszkodzony
aeroplan.

Niezłomna wiara i uSnoSć małżonki
Londyn, (PAT.) . Gdy małżonkę Hausnera

poinformowano o ocaleniu jej męża, oświad-i

cz.yła ona z naciskiem: Cały czas upewniałam
wa-s, żc mój mąż jest zbyt doświadczonym lot
nikiem, aby zginął na Atlantyku. Ufam, że

modły moje, jakie zanosiłam do Boga zostały
wysłuchane. Ja nie traciłam ani na chwilę
wiary w to, że mój mąż żyje.

Londyn, (PAT.) . Niezwykle dumny z oca

lenia Hausner jest Giuseppe, konstruktor pła-
towca ,,Bellanca", albowiem na jego żądanie
jednopłatowiec Hansnera zaopatrzony został

w specjalne dwa pontony, przymocowane do

zbiornika z benzyną. Pontony te w razie opu
szczenia się aeroplanu na wodę automatycznie
zamykały szczelnie zbiornik benzyny i w ten

sposób woda nie mogła przeniknąć ani do nich,
ani do silnika.

Atmosfera przoiaźni i pohoin
przwiwfecala roznsowont francusko-angielskim

Paryż, (Pal), Komunikat ministerstwa

spraw zagr., wydany o godz. 13,30 po za
kończeniu rozmów francusko - ang'elsk'ch
zaznacza, że wspólności poglądów, pozwa
lające! przewidywać, że w Lo-zannie zapa
dnie sprawiedliwe I skuteczne rozstrzy
gnięcie, a pozatem wzmocni się zaufanie

a pokój międzynarodowy zostanie utrzy

many. Po zakończeniu rozmów Herriot

stwierdził, że jest z rozmów tych bardzo

zadowolony.
Mac Donald oświadczył, że przeprowa

dzone rozmowy potwierdziły pokładane w

nich nadz'eje. Rozmowy te przyczynią się
korzystnie do rozwoju najbliższych narad

i zebrań międzynarodowych.

Nowe pomyslg fi idee Mac Ronalda
Paryż, (PAT.) . Według informacyj tutej

szych kół, Mac Donald ma zamiar wystąpić
z propozycją ,,serji zbrojeń" na przeciąg 10,
12, lub 15 lat, w okresie których obecne bud
żety wojskowe utrzymane byłyby na dotych
czasowym poziomie. Co do konferencji lozań
skiej ministrowie angielscy zaznaczając, że

w zasadzie reparacje należy kompletnie skre
ślić, jednakże ponieważ Fra ncja zdecydowana
jest nie dopuścić do skreślenia, dopóki nie

otrzyma rekompensaty w formie anulowania

długów wobec Stanów Zjedn., w kołach dobrze

poinformowanych zapewniają, że Mac Donald

ma zam iar zaproponować nowe moratoorjnm
6-miesaęczne, które odroczy całą kwestję na

czas po wyborach prezydenta w Stanach Zje
dnoczonych. Po upływie tego term in u zebra
łaby się nowa konferencja. W arto zaznaczyć,
że ministrom angielskim nie towarzyszą eks
perci, z czego wnioskują, że rozmowy toczyć
się będą wyłącznie w płafficzyźnie politycznej.

Wywczasy P-Prezydenta
Rzpllfet w Ciechocinku

Ciechocinek, (PAT.) . Przedwczoraj w go
dzinach rannych Pan Prezydent Rzplitej od
był dłuższy spacer. Popołudniu w otoczeniu

domu wojskowego Pan Prezydent łowił ryby
na wędkę i polował nad brzegami W isły na

ptactwo.

Pozdrowienia od roda-
kOw z pokładu

JKofciuszki*4
Dzisiaj w godzinach przedpołudniowych

przybywa do Gdyni z Ameryki statek

,(Kościuszko'', wioząc na pokładzie 655

pasażerów, przeważnie rodaków naszych,
zamieszkałych za Oceanem, jadących w

gościnę do Polski. W ub. sobotę redak
cja naszego pisma w Gdyni otrzymała z

,,Kościuszki" depeszę podpisaną przez ko
mendanta statku E. Borkowskiego : kie
rownika pielgrzymki Polaków amerykań
skich do Częstochowy, Wielowieiskiego,
za pośrednic'twem których pasażerowie
,,Kościuszki" dają wyraz radości z powodu
bliskiego ujrzenia Ojczyzny.

Depesza została nadana drogą radjową
via Kopenhaga, dokąd ,,Kościuszko" przy-

był następnego dnia, t . 'j . w niedzielę w

południe.

Btiwizlon honlrlnrnrd(mtAn
aniiielseficli w Odnnl

Jak już donosiliśmy, w środę 15 bm., przed
południem przybędzie do Gdyni dywizjon
kontrtorpedowców angielskich, w sk.adzic ,,V -

vien", ,,Wesseo", ,,Westcott" i ,,Wolfhound"
i zatrzyma się w porcie wojennym.

Pobyt kontrtorpedowców angielskich w

Gdyni potrwa 5 dni. Poczynając od godz. 14

min. 30 każdego popołudnia jeden z okrętów
będzie dostępny dla zwiedzających. Na okrę-
eie takim , dla odróżnienia go od innych, bę
dzie wywieszona flaga żółto-czerwona (po
przekątnej).

ŻwwiolawH nrolcsl Tczewa...

W Tczewie odbył się żywiołowy pro
test 8000 Polaków przeciwko terorowł

band hitlerowskich w Gdańsku.

2 Pfel mSlfarda dolarów
w Stanach Złrrtn.

Waszyngton, (Pat). Sprawozdanie fi
nansowe skarbu Stanów Zjedn. za ostatnie
11 miesięcy obecnego roku fiskalnego wy
kazuje deficyt w sumie 2.684.950.455 dola
rów, W tym samym okresie roku u-

biegłego deficyt wynosił 1.044.910.099 doi,
Deficyt ten tłumaczy się ogromnym spad
kiem dochodów we wszystkich dziedzi
nach.

Poliidnionc Micmcg w bezwzględne)
opozycji

Przc|iw planem won Papema i przeciw hitlerowcom
Berlin, (Pat). Komunikat półoficjalny

potwierdza, ie wystąpienie premjerów
krajów południowych Niemiec na konfe
rencji z kanclerzem von Papenem miało

przebi'eg niezwykle ostry. Narada prze
ciągnęła się do późnego wieczora. Kan
clerz w odpowiedzi swej sprecyzował sta
nowisko rządu Rzeszy wobec aktualnych
kwestyj. M . in. żywo omawiano spsawę

cofnięcia zakazu istnienia szturmówek hi
tlerowskich oraz kwestję powołania komi
sarza d'la Prus. Przedstawiciele krajów
związkowych połudn'iowych Niemiec bez

względnie oponowali przeciwko planom
Rzeszy.

Berlin, (Pat). Biuro Wolfa komunikuje:
Prezydent Rzeszy przyjął wczoraj w obe
cności kanclerza von Papena premjerów
bawarskiego dr. Helda, wlrtemberskiego
Bolza, badeóskiego dr. Schmidta celem

szczegółowego omówienia sytuacji poi ty
cznej. Rozmowy dotyczyły stosunku Rze -

szy do krajów zw'ązkowych i wielu zaga
dnień wewnętrzno-politycznych, Rozmowa

trwała pięć kwadransów Przedstawiciele

krajów południowych Niemiec, podobnie

jak na wczoraj'szej konferencji z kanele
rzem von Pepenem wys'unęli z całą sta
nowczością swe postulaty zastrzeżenia wo
bec planów gabinetu von Papena, Z kół,
zbliżonych do rządu utrzymują, że udało

s'ę osiągnąć pewne odprężenie w stosun
kach między krajami związkowemi a rzą
dem Rzeszy, natomiast nie uda się uzy
skać porozumienia co do jednego najbar
dziej spornego punktu, tj. w sprawie za-

pow'edzianego uchylenia przez rząd Rza

szy zakazu hitlerowskich oddziałów sztur

mowych.
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Pomorze, Wielkopolska I Śląsk
Wymowa ostatniego spisu ludności

Spisludności z dn. 9 -go grudnia r, ub.,

któregodane są stopniowo publikowane

po ich ostatecznem zestawieniu i opraco
waniu, ujawniłpozycje, nadktóremi war
to zastanowić się. Z danych spisu wyni
ka, żeludność polska na terenie Rzeczy
pospolitej stanowi większość, sięgająca
70 proc. ogółu (ściśle: 69,1 proc.) . Naj
większą jednolitość pod względem naro

dowościowym wykazują nasze woje
wództwa zachodnie: pom orskie 89,9 proc

poznańskie 90,5 proc., śląskie 92,3 proc.
Cyfry te powinny stać się przedmiotem
żywej propagandy naszej na Zachodzie,

zwłaszcza we Francji, gdzie niewątpliwie
pokutują tu i owdzie doty'chczas mylne
poglądy, tkwiące w przysłowiowej nie

znajomości geografji we Francji.

Cyfry te obalają w sposób stanowczy
i niezbity legendę, szerzoną przez propa
gandę niemiecką o ,,pra-niemieckimii cha
rakterze Śląska, Wielkopolski i Pomorza.

Uderzająca jest zwłaszcza liczba ludno
ści polskiej na Śląsku: 92,3 proc. Uprzy-
tomnijmy sobie, że Śląsk przez lat600nie

należał do Polski, że przez wieki całe

podlegał kulturalnym, językowym i osa
dniczym wpływom niemieckim, popiera
nym przez rodzimych, lecz zniemczałych
Piastów. Przed wojną niepodobna było
dosłuehać się języka polskiego w Kato
wicach, w Bielsku i in. miastach i mia
steczkach Śląska. Dziś, po dziesięciu za
ledwie latach bytu pod wspólnym dachem

państwowym z Polską, Śląsk jest najbar
dziej polską prowincją Rzplitej,

Fala germanizmu, która zalewała go

od łat 600, cofnęła się, ustąpiła niemal

bez śladu, pozostawiając zaledwie 7proc.
ludności językowo niemieckiej. Z w a ż m y

przytem, żeproces odpolszczenia Śląska
odbył sk|w okresie, gdy Śląsk, a właści
wie liiemi'ecfcpść na Śląsku, ciągle jeszcze
jest pod specjalną opieką Ligi Narodów,
że Polskę obowiązuje traktat o mniejszo
ściach, na którego mocy nawet ,,badacz"

'mięsa,' o'dprawiony z powodu utraty zdol
ności, do pracy, ma: możność wniesienia

skargi do Ligi Narodów i zaprzątnięcia
swą osobą wysokiego areopagu między
narodowego- Nie móże więc być mowy

o tem, by odniemczenie Śląska odbyło się
jakiemiś sztucznemi środkami, nacisku

ze strony Rządu polskiego.

Nie działa tam żadna polska komisja
kolonizacyjna, której zadaniem byłoby

wydzieranie ziemi z rąk Niemców i osie
dlanie na niej Polaków. Nie obowiązuje
na Śląsku,,ani w Wieikopolsce, ani na Po
morzu prawo o wywłaszczaniu przymu-

sowem Niemców na korzyść Polaków.

Ludności niemieckiej na terenie woje
wództw zachodnich tak samo, jak i w ca

łej Rzplitej Polskiej, nikt nie narzuca

gwałtem języka i kultury polskiej, n ie

wydziera dziatwie niemieckiej jej języka

ojczystego. Ma ona możność nieograni
czoną zakładania i utrzymywania szkół

własnych, traktat o mniejszościach na

rodowych czuwa pilnie, by prawa ludno
ści niemieckiej w tym zakresie nie zosta

łyuszczuplone, zaś rząd Rzeszy Niemiec
k ie j nie żałuje środków, by były one urze
czywistnione. Pomimo to, germanizacja,
tak forsownie prowadzona na ziemiach

polskich w ciągu półtora wieku bytu pod
ległego Polski, zaś na Śląsku w ciągu lat

blisko 600,ustępujei znika, nikłe jedynie

pozostawiając po sobie na ziemiach pol
skich ślady-

Pomorze, Wielkopolska i Śląsk to zie
mie dziś najrdzenniej polskie, jak były za

Chrobrego lub za Jagiellonów. Dzisiejsze
dane liczbowe przedstawiają się nawet

korzystniej, aniżeli odpowiednie liczby
z okresu Ul-go rozbioru Polski.

Dziś nie trudno już stwierdzić, że ruch

posuwania się niemczyzny ku Wschodo
wi, który zniszczył i wytępił całe szcze
py zachodnio-słowiańskie i zawładnął
ich ziemią na przestrzeni tysięcy mil

kwadratowych, że ruch ten faktyczni-e za
łamał się ku końcowi w. XVIII -go, i od
tego czasu zaczął się cofać.

Nie było już naturalnego ruchu ludno-

lci niemieckiej ku Wschodowi wtedy,

gdy się najgłośniej rozlegało w Niem
czech hasło ,,Drang nach Osten". Już za

czasów bismarckowskich ,,Drang nach

Osten" była to raczej komenda, popycha
jąca ku Wschodowi oporne i niechętne

tłumy kolonistów niemieckich, aniżeli .—

formuła dla żywotnego, naturalnego ru
chu. Pierw'sze miljony, uchwalone przez

sejm pruski na cele kolonizacji niemiec
kiej na Pomorzu i w Wieikopolsce — to

było publiczne stw'ierdzenie, że ustało już
dawno naturalne posuwanie się ludności

niemieckiej ku Wschodow'i, że trzeba

u ż y w
'

a ć sztucznych, niesłychanie koszto
wnychśrodków, by znęcić kolonistę nie
mieckiego na ziemie polskie.

Blagą i obłudą, nie mówiąc już o jego
moralnej wartości, jest dzisiejsze hasło

hitlerow'skie, że ziemie w'schodnie są ko
niecznie Niemcom potrzebne dla życia i

rozwoju. Blagą oczywistą jest to hasło,
bo ludność niemiecka straciła swą siłę
rozrodczą, a więc i potrzebę ekspansji te-

rytoriahaę.i bo ciąży ona ku miastom,
uciekaże'wsi i od roli, dążyraczejkuZa
chodow'i, aniżeli ku Wschodowi. G d y

,,pokojowy" i katolicki kanclerz Bruning

opracow'ał projekt kolonizacji kresów

w'schodnich dzisiejszych Niemiec, ziem

pogranicznych z Polską, marszałek Hin
denburg wzdrygnął się przed jego zasto
sow'ani-em, kwalifikując go jako ,,bolsze
wicki". Okazuje się, że naśladowanie po

lityki bismarckowskiej jest dziś niemoż
liwe nawet dla najgorętszych wielbicieli

żelaznego kanclerza. Dziś już nie w y
starczą żadne przynęty nawet dla bezro
botnego Niemca, by uczynić zeń rycerza

ruchu ,,Drang nach Osten". Bygo utrzy
mać na Wschodzie, trzebaby go zakuć w

żelazne pęta jakiegoś bolszewickiego
,,kołchozu", na pruską spreparow'aneg-o

modłę. Gotów był chwycić się tych środ
ków kanclerz Bruning, cofnął się przed
niemi marszałek Hindenburg.

Jest to jeden jeszcze wymowny i jas
kraw'y dowód, że ,,Drang' nach Osten"

może dzisiaj być hasłem hitlerowskich

P)'skaczy, ale nie jest formułą żyw'otnego

dziej-owego procesu. Liczby, ujawnione
przez najnowszy spis ludności w Polsce,

stw'ierdzają, że Pomorze, Wielkopolska,
Śląsk — to najbardziej polskie co do

swej ludności ziemie Polski. Liczby te są

nieodpartem św'iadectw'em .niezniszczal-
ności i żywotności żywiołu polskiego, k t ó 

ry z szybkością poprostu piorunującą po
trafił przekreślić wiekowe zdobycze ger
manizmu na swoich ziemiach i stał się
znow'u pełnym gospodarzem swej dziejo
wej spuścizny.

S. p. pull(owniic
Kazimierz Slozer

Dnia 9 bm. jak już donosiliśmy w czasie ć\vi

czeń aplikacyjnych 22 pp. przeprowadzonych
w okolicy Siedlec w obecności gen: Dęba-
Biernackiego spłoszony koń poniósł, dowódcę
pułku pułk. Kazimierza Hozera. Pułk. Hozcr

uderzywszy 'głową o ęłrzęwo doznał złamania

czaszki i zmarł w drodze z lotniska wart

szewskiego do szpitala.

Programowe zadania polityki rolne(
Ma doroczne? konferencji rolniczej

Na dorocznej ko-nferencji rolniczej w

Warszawie nastąpiło ustalenie poglądów
sfer rolniczych w stosunku do programu
polityki rolnej na bieżący rok gospodar
czy.

Obrady zagaił p. minister Seweryn
Ludkiewicz, podkreślając znaczenie, k tó 
re przypisuje pozytywnej współpracy ze

społeczeństwem rolniczem. Pozatem p, m i
nister scharakteryzował najważniejsze za
dania polityki g'ospodarczej w zakre-sie
rolnictwa, ws-kazując w szczególno-ści na

konieczno-ść opracowania ścisłego progra
mu polityki państwowej w zakresie zbytu
artykułów hodowlanych. Po przemów.e-
niu p. mi-nistra zabrał głos p. podsekr-etarz

Przemyśl, iiandel i rolnictwo
ns wlelflfiici naradzie w Mm. Przemyślu I Handlu

W związku z zapowiedzianą na 24 b. m .

konferencją rolniczą 'w ministerstwie przemy
słu i handlu, w której wezmą udział przed
stawiciele przemysłu i ha-ndlu zbo-żowego, na

terenie zainteresowanych organizacyj kupiec
kich odbywają się obecnie przygotowania do

uzgodnienia poglądów na tezy obrad.

Przygotowania t-e koncentrują się w izbie

przemysłowo-handlowej warszawskiej, gdzie
w końcu przyszłego tygodnia odbędzie się ze
branie przedstawicieli wszystkich organizacyj
m łynarskich, kupieckich oraz eksportow'ych,
które otrzymały zaproszenie do udziału w

obradach.

Zapowiedziana przez M inisterstwo Przemy

słu i handlu konferencja 'rolnicza jest pierw
szą tego rodzaju wielką naradą, w której pnte-

mysł i handel, zainteresowany w sprawach

zbożowych, będzie mógł wypow'iedzieć swe po
stulaty eo do polityki zbożowej zarówno z za
kresu handlu wewnętrznego jak i wywozu.

Podczas narady przedwstępnej, zwoływa
nej przez izbę przemysłowo-handlową, poza

uzgodnieniem poglądów, nastąpi' podział refe
ratów, które zg-odnie z programem mają być

wygłoszone na konferencji w Ministerstwie

Przemysłu i Handlu. Referaty te wygłoszą

wybitni rzeczoznawcy, m. in. przedstawiciele
rady zrzeszeń kupców zbożowych pp. Bar
szczewski, Marchlewski, Kowalski i inni.

Na zatrudnienie bezrobotnych
Pomorze olrzpmalo na

Minister pracy i o-pieki społecznej wyasy
gnował na czerwiec z kredytów na zatrud
nienie bezrobotnych i specjalną pomoc dla

nieb sumę 1.365.000 żł.

Z ogólnej s-umy komisarjatowi rządu m.

st. Warszawy przyznano kwotę 100.000 zł.,

urzędowi wojewódzkiemu warszawskiemu zł.

100.000, łódzkie m u 350.000 zł., kieleckiemu

300.000 zł. , lubelskiemu 10.000 zł., krakow-

cierwleć 3 0 tys. złoluch
skie-mu 50 tys. zł., lwowskiemu 45 tys. zl,
poznańskiemu 50 tys'. zl, pomorskiemu 60 tys.
zł., białosto'ckiem(u 20.000 zł., wileńskiem-u

20.000 zl oraz śląskiemu 260 tys. zł.

Pon-adto na d'ożywiani-e dzieci bezro-bot;

nych na terenie całego państwa p-rzez orga;

nizacje społeczne i zw'iązki komunal-ne m i
nister pracy przekazał na miesiąc czerwiec

sumę 100.000 zl.

Powiatom biuro finansowo-
rolne

przy organizacgi OH. i U. R.
Zgodnie z uchwałą centralnego biura do

spraw fina-n -sowo-rolnych prezydjum central
nego towarzystwa organizacyj i kółek rol'ni*

czy-ch postanowiła zorganizować j-eszcze w

ciągu bieżącego miesiąca przy swych organi

zacjacn powiatowych biura fiaansowo-rolne.

Zadaniem tych biur będzie ułatwianie

rolni-kom, a zwłaszcza drobnym, korzystani-a z

ulg, udzielanych przez wla-dze państwowe
oraz centralne instytucje finnasowe, na okres

kryzysu, w dziedzinie zadłużenia rolni-czego
oraz wyko-nywanie wszelkich czynności, zle*

cony-ch przez wojewódzkie komitety do

spraw finansowo-rolnych.
W szczególności do zadań biur będzie na

leżało: rozpowszechnianie treści ustawo-daw
stwa pańs'twow-ego 'oraz'instytucyj wierzyciel
skich, przynoszącego ulgi rolnic-twu w dzie*

dżinie finansow-o -rolnej, udzielanie i-nio'rma*

cyj, porad, i pomocy przy sporzą-dzaniu po;

dań w tym zakresie, ocena i opinjowanie
zdolności kredytowej dłużników na życzenie

wierzycie'li, pomoc przy u-kładach dłużników

z wi-erzycićlami, występowanie w imieniu grup

dłu-żników rolników wobec lokalny-ch j W'o

jew'ódzkich instytucyj administracyjnych i

wierzycielskich oraz wykonywania prac za*

strzeżo-nych przez o'bowiązujące ustawodaw
stw'o dla komitetów finansowo*rolnych.

stanu w ministerstwie spraw wewnętrz

nych Wł. Korsak, charakteryzując poglądy

swego ministerstwa na zagadnienia cen

artykułów rolnych i stwierdzając pełne
zrozumie-nie dla naczelnego postulatu sfer

rolniczych, jaknajszybszego powrotu do

cen opłacalnych.
Zkolei przemawiali pp. dr. Leon Plu

ciński oraz senator Jan Wielowieyski w

i-mieniu związku organizacyj rolniczych
Rzeczypospolitej i rady naczelnej organi
zacyj ziemiańskich, dziękując p. mini-stro
wi za zwołanie konferencji, d-o której .roj
nicy przywiązują jak najwięks-ze znacze
nie i podkreślając, że p'oprzednie konfe
rencje przy-czyniły się znakomicie do

Skrystalizowania opinji rolniczej w spra
wach gospodarczych.

Następnie obradowały dwie komisje.
K-omisje te, pracujące pod przewodnic
twem pp. dyrektorów departamentów dr.

Rośe-go 1 St. Królikowskiego, powzięły

szereg uchwał, które następnie zostały

przedstawione zebraniu plen-arnemu ko-n

ferencji.
Uchwały komisyj wskazują m. in. na

k o n ie c z n o ś ć podniesienia jakości wywożo
nych zagranicę produktów rolnych, a za

tem dalszej ich standaryzacji, tworzeń s

związków eksportowych, w razie potrze
by w drodze przymusij ustawowego ora*
utrzymania systemu zwrotu ceł, którego

wyniki były dotąd pomyślne. Wreszcę
jedna z uchwał podkreśla potrzebę zwoła
n i a specjalnej konferencji mleczarski'ej -j
cel-u omów-enia spraw, związanych z, ure

gul-owaniem obrotu mlekiem i je-go prze
tworami.

Szczegółowe omówienie poruszonych
zagadnień na konferencji rolniczej poda
my w następnym numerze.

Pozprawi) rozbroienio*
we nie przynoszą

rezultatów
Z Genewy do'noszą: — Ujawni-enie całko*

w itej niemożliwości dojścia poszczególnych
komisyj techniczny'ch Konferencji Rozbroje
niowej -do jakichkolwie-k rezultatów pozytyw,

nych, zmusiło kierownictwo rozbrojeniowych
narad genewskich' d-o zwołania posiedzenia
komisji generalnej' Konfere-ncji Rozbrojenio*

wej. Komisje techniczne — w bezrad.n -oś.ci

swojej — zwróciły Się do komisji general-nej
z proś-bą o wydanie instrukcji.

Przewodniczący Konferencji rozbrojenioę.

wej, który jes-t jednocześnie przewodniczą
cy-m komisji generalnej b. min. Henderson

zwołał posiedzenie tej komisji na wtorek dn.

14 bm. 1^1ą
W Genewie spodziewają się, że w pas-ie)

dzeńiu weźmie udz-kl. poraź pierwszy nowy:
szef rządu francuskiego i mini-ster spraw za)

graniczny-ch b. Edward Herriot.
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Serdeczna depesza
Herrioia

tło m inislra Zaleskiego
W związku z objęciem stanowiska prezę*

aa francuskiej Rady ministrów 'i ministra

spraw zagranicznych Francji przeż p. Edwar*

da Herriot nastąpiła — jak się dowiadujemy
— 1 serdeczna wymiania depesz pomiędzy nim

' i ministrem spraw zagranicznych Polski p.

Augustem Zaleskim.

W odpowiedzi na depeszę z życzeniami
wysłaną przez m inistra Zaleskiego nadeszła,
w dn. 10 bm. do Warszawy następująca od*

powiedź:
— Dziękuje serdecznie Jego Ekscelencji

za wyrazy sympatji, które zechciał mi prze
słać z okazji mego powrotu do rządów. Tem

żywiej cieszy mnie to, iż w ten sposób zo*

sbalem powołany do współpracy z Panem,
którego wysiłki są wiernie od sześciu lat

skierowane na sharmonizowanie współpracy
naszych dwóch k rajów w najwyższym inłere

sie pokoju i naszych wspólnych dążeń.
(—) Herriot.

Plinis'er Zaleski
wufcchal do Genewy
Minister Zaleski wyjechał do Genewy

skąd uda się do Lozanny na konferencję re-

paracyjną.

Rozwiązanie siedmiu
sefmików

W Dzienniku Ustaw Nr. 49 z dn. 10 bm.

'ukazało się rozporządzenie rady ministrów,
zarządzające rozwiązanie sejmików pow iato
wych powiatów: jarocińskiego, kępińskiego,
kościańskiego, krotoszyńskiego, m ogileńskie,
go, nowotomyskiego i ostrows'kiego w woje*
wództwie poznańskiem.

Na cele badania
Komunizmu

Ministerstwo spraw wewnętrznych udzie,
liło Instytutowi Naukowemu Badania Komu,
mizmu pozwolenia na urządzenie zbiórki pu,

blicznej w formie sprzedaży znaczków w ce,

nie 1,50 zł. i 10 gr. na całym terenie pań
stwa, z wyjątkiem woj. śląskiego, z wykluczę,
ńiem kwesty ulicznej.

Przygody 1 otery kapitana Papcia
Diisiiiszg kanclerz R m ig ma boiatą przeszłość

W chwili wybuchu wojny dzisiejszy
kanclerz Rzeszy niemieckiej, baron von

Papen był attache wojskowym przy am
basadzie niemieckiej w Waszyngton'e . Jak

so-bie można wyobrazić, w owej chwil:
stanowisko to nie było synekurą.

Von Papen miał dużo do roboty. A wy
konywał ią z takim zapałem, że w końcu

rząd amerykański uznał za konieczne za
żądać natychmiastowego jego odwołania.

Pierwszą aferą, która dała powód do

niezbyt życzliwych dla dzisiejszego kan
clerza komentarzy w prasie amerykań
skiej, była afera fałszywych paszportów
dla rezerwistów niemieckich. Z araz na

pocztąku W'ojny przychwycono kilku nie

mieckich oficerów, którzy za fałszywemi
paszportami próbowali przedostać s'ę zt

Stanów do Niemiec, Znaleziono przy nich

dokładne instrukcje von Papena o tem

jak winni się zachowywać wyjeżdżający
za fałszywemi paszportami.

W parę miesięcy później nazwisko von

Papena znów wypływa, a to w związku
z aferą Horna, W dniu 2 lutego 1915 nie
jaki Horn usiłował wysadzić w powietrze
most w Vanceboro. Most został uszkodzo
ny, w mieście połowa szyb wyleciała w

powietrze. Horn, zaaresztowany, przy
znał się do utrzymywania stosunków z

v-on Papenem, O pinja pu-bliczna nie ma

żadnych wątpliwości, że rozkaz wysadzę-

nia mostu wyszedł od Papena. Papen za
przecza, ale w rok później, gdy przychwy
cono jego papiery, znaleziono kwit na 700

dolarów, wypłaconych Hornowi, na krót
ko przed zamachem.

W dniu 31 lipca tegoż roku doradcy fi
nansowemu ambasady niemieckiej, dr. A l
bertowi wydarzyła się bardzo nieprzyjem
na historją. M 'ianowicie w nowojorskiem
metro pozostawił swą teczkę z ważnemi
do'kumentami. Dokumenty te trafiły do

prasy. Zaraz potem aresztowany został

przez Anglików, oddany Niemcom dzien
nikarz, Archibald, przy którym znaleziono

34 listy ambasadora austriackiego Dumby
oraz von Papena. Ze wszystkich tych
dokumentów wynika, że austrjaccy : nie
mieccy dyplomaci zajmowali się organiza
cją strajków w fabrykach amunicji, p ra 
cujących dla Entente'y, a nawet niszcze
niem tych fabryk.

Największe jednak poruszenie wywołał
w Ameryce list von Papena do jego żony,
w którym dzisiejszy kanclerz Rzeszy tak

się wyrażał o narodzie, który mu udzielał

gościny: ,,Jak wspaniale idzie na froncie

wschodnim. Zawsze mówi'ę tym idjotom
Amerykanom, że lepiejby zrobili, gdyby
trzymali język za zębami, a zamiast tego
patrzyli z podziwem na to bohaterstwo

armji niemieckiej". Ten list o ,,idjotach
Amerykanach" przeszedł do historii,
a dziś, gdy jego autor mianowany został

kanclerzem Rzeszy, stanie się niewątpli
wie jeszcze bardziej znany.

Oczywiście po takich rewelacjach rząd
Stanów Zjednoczonych miał dość pana von

Papena. W dniu 30 listopada sekretarz

Stanu, Lansitrg, zawiadomił ambasadora

N ie m ie c , że rząd amerykański! domaga się
odwołania attache wojskowego, k tó re g o

działalność, jak również działaln'ość atta
che morskiego Boy-Ed'a, uważa za niele
galną, W parę dni, później prezydent Wil
son oświadaza publicznie, że ,,takie oso
by powinny być unicestwione".

Na wyjeździe z Ameryki nie kończy
s'ę jednak epopea amerykańska pana von

Papena. Dziennik, który prowadził głó
wną kampanję przeciw niemu, porozumiał
się z sekretarką v, Papena. Chodziło o

to, aby panienka ta naznaczyła walizę z

najwainiejszemi papi'erami dla tem ła
twiejszego ich pochwycenia. W przed
dzień wyjazdu, gdy sekretarka nadzoro
wała układanie bagażu, nadszedł von Pa-

peir. Przyszły kanclerz Rzeszy znajdował
się w nastroju romantycznym, to też skwa
pliwie wykorzystywał chwilowe sam-nn -

sam, Ona bynajmniej go nie zniechęcała...
W najgorętszej chwili wzięła do rek' czer
wony ołówek i znacząco narysowała dwa
serca na skrzyni z dokumentami. V o n

Papen, dostosowując się do nastroju
chwili, pochwycił ołówek t' dorysował
strzałę, przebijającą tę serca. Tajt na
znaczoną skrzynię nietrudno było wy
kraść. Znaleziono w niej różne kwity, mię
dzy innemi kwit na 700 dolarów dla Hor
na, na 500 dolarów dla konsula w Sea

Soattle, gdzie w dwa tygodnie później na-

1stąpiła wizlka eksplozja itd.

W tym samym czasie Anglicy odkryli
inną aferę. Przyłapali pewnego majora
von der Golza, który wyznał, że z polece
nia von Papena miał wysadzić w powie
trze Wolland Canał. Zeznania Golza by
ły niesłychanie obciążające dla von Pa
pena. Goltz opowiadał, że von Papen wy
dał odpowiednie polecen'ie reprezentanto
w i Kruppa dla dostarczenia dynamitu,
druty zaś mu nawet doręczył.

Dnia 17 kwietnia 1916 roku trybunał
federalny postawił von Papena wraz czte-

remu innemi osobnikami w stan oskarże
nia za przygotowywanie wysadzenia w

powietrze Melland Canai. Prokurator no
wojorski oświadczył, że dopóki von Papen
był attache wojskowym nie można było go

ścigać sądownie. Teraz jednak, gdy opu
ścił kraj, może być prowadzone przeciw
niemu postępowanie karne tak, by, jeśli
kiedyk(olwiek wrócił, mógł być pociągnię
ty do odpowiedzialności. Jeśli po wojnie
przybędzie do Frahcji, Anglji, czy jakie
gokolwiek innego kraju, z którym Stańy
Zjednoczone zawarły umowę ekstradycy -

ną, będzie wydany amerykańskiej spra
wiedliwości.

Takie to były przygody w Ameryce
dzielnego kapitana von Papena, nowego
kanclerza Rzeszy gissżieekifi

Na ziem i ofczysłei
GslaMnI hołd zwlofconn ś. p. pSK. Barthia

de Wcgdcntbai
W dniu 14-ym b. m. przewiezione zostaną

uroczyście przez Warszawę do gr-obów rodzin
nych w Bądkowie pod Włocławkiem zwłoki

ś. p . płk. Przemysława Barthla de Weyden-
thala, poległego dnia 7 kwietnia 1919 r. i po
chowanego swego czasu w Odessie.

Przy powitaniu na stacji granicznej w Zdoł-

bunowie w dniu 13-ym b. m ., z włokom odda
dzą honory d-elegowane oddziały 13 dyw. piech.
wraz z dowódcą dywizji, przyczem wystawio
na będzie kompanja honorowa z chorągwią i

orkiestrą 19 p. a. 1., pułku odznaczonego orde
rem wojskowym Yirtuti M ilitari, a podtrzy
mującego tradycję oddziału, którym dowodził

L p. płk. Barthel de Weydenthal. Delegacja ta

stanowić będzie eskortę honorową zwłok ze

Zdołbunowa do Warszawy. W Warszawie ho
nory oddadzą oddziały garnizonu warszaw
skiego, przyczem przybędzie z W iln a delegacja
1 p. a . 1. leg., odznaczonego również orderem

Virtuti M ilitari. Jak wiadomo, płk. Barthel

de Weydenthal rozpoczynał służbę jako oficer
1 p. art. leg.

Zwłoki powitane zostaną uroczyście na

dworcu wschodnim w dniu 14-ym b. m . o go
dzinie 8,30 rano, przyczem wystąpią kompanja
h-onorowa z jednego z pułków piechoty, oraz

1 d. a. k ., jak również delegacje innych puł
ków. Poczem cały orszak przejdzie przez mia
sto, zatrzymując się- na PI. Marszałka Piłsud
skiego, gdzie wygł-oszone zostaną przemówie
nia i skąd kondukt uda się na dworzec głów
ny, celem złożenia zwłok ś. p . płk. Barthla de

Weydenthala w wagonie pociągu, wyruszające
go tegoż dnia do Włocławka. Od tego momen
tu eskortę honorową w pociągu pełnić będzie
delegacja 1 p. a . 1. leg.

Ostatnie honory oddane zostaną przez woj
sko we Włocławku nazajutrz rano, przyczem

wystąpią kompanja honorowa 14 p. p . oraz

szkoła podchorążych a rtylerji i dywizjon 31 p.
a. I. Leg., jak również delegacje przybyłe spe
cjalnie z Warszawy. Po oddaniu tych o-stat-

Dieh h-onorów wojskowych zwłoki ś. p . płk.
Barthla de Weydenthala pochowane zostaną na

pobliskim cmentarzu w Bądkowie, w grobach
rodzinnych.

PoczątekKońca nmagroizca
Rada ministrów uchwaliła taż nroiclcf roznnrzadzcnta
Uchwalony na ostatniem posiedzeniu Ra*

dy Ministrów projekt rozporządzenia Prezy*
denta Rzeczypospolitej o ograniczeniu nad*

m iernych wynagrodzeń, ma na celu usunięci
uposażeń najwyższych i oczywiście nadmler*

nych. W dotychczasowych warunkach i na

podstawie norm dotychczasowych ograniczę*
nie tych uposażeń' napotykało na poważne
trudności. Jedne z nich wyrażały się w braku

inicjatywy ze strony samych przedsiębiorstw,
inne leżały w postanowieniach umów dawniej
zawartych, które przewidywały niezmiernie

wysokie kary i odszkodowania na wypadek
przedterminowego zerwania kontraktów.

Dekret projektowany ma więc na celu

otwarcie możności prawnych do zrewidowania

umów niesłusznych i uciążliwych dziś społe*
cznie i gospodarczo, bez narażenia przedsię*
biorstwa na zapłatę równie nadmiernych od*

Jj.;;jszkodowań, z drugiej zaś strony ma umożli*

wić przeprowadzenie tego nawet wbrew stano*

wisku większości we władzach przedsiębior*
stwa, broniącej zbyt często istniejącego sta*

nu rzeczy.
Działanie projektowanego dekretu rozcią*

gać się będzie na spółki akcyjne, spółki z o*

graniczoną odpowiedzialnością, spółdzielnie,
towarzystwa ubezpieczeń wzajemnych, zrze*

szenia wytwórców, przetwórców i handlują*
cych, posiadające osobowość prawną, przedsię*
biostwa i zakłady państwowe i samorządowe

1 instytucje ubezpieczeń społecznych. W e wszy*
( skich tego rodzaju przedsiębiorstwach wyna*
''

grodzenia członków zarządów, rad nadzór*
'

czych ,komisyj rewizyjnych oraz pracowni*
" ków umysłowych — jak mówi projekt rozpo*

rządzenia — ,,winny być przystosowań do

zdolności zarobkowej, płatniczej i podatkowej,
' do zadłużenia, do stanu zatrudnienia, jak rów*

nież do wysokości płac ogółu pracowników,
zatrudnionych w danem przedsiębiorstwie".

Odnosi się to do wszystkich wynagrodzeń
; opartych zarówno na umowach już zawar*

? tych i uchwałach już powziętych, jak też i

fe r^ c h , które będą oparte na umowach i uchwa*

f łach przyszłych, a które przekraczają 2.500 zł.

miesięcznie lub 30.000 rocznie. Jako wynagro*
dzenie rozumie sie sume ogólną, na którą skła*

dają się poza uposażeniem zasadniczem wszy*
stkie podatki stałe, jak funkcyjne, reprezen*
tacyjnc etc., oraz dodatki niestałe, jak: gra*
tyfikacje, renumeracje, procenty od obrotu,
sprzedaży i t. d ., wypłacane z tytułu zatru*

dnienia.

Ograniczenie wynagrodzenia odbywać się
będzie albo na podstawie decyzji organu za*

rządzającego przedsiębiorstwa, albo na mocy
decyzji sądu.

Decyzja organu zarządzającego może za*

paść albo na podstawie jego własnej inicja*
tywy , albo na podstawie wniosku zgłoszonego
do zarządu lub rady zarządzającej, W niosek

taki będą mogli zgłaszać: 1) kilku lub nawet

jeden członek zarządu rady nadzorczej lub

komisji rewizyjnej, 2) izby skarbowe — w ra*

zio gdy przedsiębiorstwo zalega od roku z za*

płatą choćby poszczególnych podatków i opłat
publicznych, 3) ministerstwo pracy i opieki
społecznej — w razie jeśli przedsiębiorstwo
zalega z wypłatą pracownikom przez dni 30.

Decyzja taka musi być zakomunikowana

w przepisanym term inie osobie, której wyna*
grodzenie ulega ograniczeniu.

Jeśli osoba ta nie zgodzi się na ograniczę*

nie wynagrodzenia zgłoszony przez którykol*
wiek z wymienionych czynników nie zostanie

przez organ zarządzający przedsiębiorstwa
uwzględniony — sprawa idzie do sądu okrę*
gowego, który ustali wysokość wynagrodzenia
tak, by ,,było ono przystosowane do zdolności

zarobkowej, płatniczej i podatkowej, zadłużę*
nia, stanu zatrudnienia, jak również do wyso*
kości plac ogółu pracowników danego przed*
siębiorstwa."

Osoba, której wynagrodzenie zostanie ogra*
niczone, będzie miała prawo przedterminowe*
go rozwiązania um owy za trzymiesięcznem
wypowiedzeniem. W tym wypadku żad-na

strona nie będzie mogła żądać kary u*

m ownej lub odszkodowania przewidzianego w

poprzedniej umowie.

Rozporządzenie o ograniczeniu nadmier*

nych wynagrodzeń, oparte na powyższych za*

sadach, posiadać będzie niewątpliwie znaczę*
nie bardzo poważne, zarówno ze społecznego,
jak i też gospodarczego punktu widzenia. —

Z punktu widzenia społecznego pozwoli ono na

zmniejszenie nadmiernej dziś rozpiętości upo*
sążeń pomiędzy personelem kierowniczym i

pracowniczym w przedsiębiorstwach.

Kto zamordował dziecko Undkergha?
Nowe szczegóły ziw otai

Sie-dzib(a teściowej Pik. Linbergha stała

się widow nią sensacyjnego samobójstwa, któ

re popełniła służąca Violeta Sharp, po otrzy
maniu wezwania na przesłuchanie w policji.
Violeta Sharp pozostawała na służbie w domu

pani Morrow, teściow'ej Lindbergha od 2sch

łat i po uprowadzeniu dziecka byla wraz z

resztą służby z domów państwa M orrow i

pp. Lindbergh przesłuchiwana przez sędzię*
go śledczego. Obecnie miała się s-tawić w

pol'icji dla złożenia dodatkowych zeznań, lecz

popełniła samobójstwo, zażywszy silną dozą
trucizny.

Pulk. Schwarzkopf, szef policji stanu New

Jersey, który prowadzi śledztwo w ^pnawie
porwania dziecka Lindberghów; oświadczył

po samobójstwie VioIety Sharp, że byla ona

silnie podejrzana o współudział w uprou'a*
dzeniu małego Lindbergha. N ie chciała ona

początkowo wyjawić nazwiska mężczyzny, w

którego towarzystwie była Jego wieczora

gdy dziecko zostało uprowadzone. Dopiero
po naleganiach Yioleta Sharp wyjawiła, że

jest to niejaki Brińkert. Gdy wezwano po
nownie Violettę Sharp w celu dodatkowych
zeznań, po p e łn iła ona s'am'obójstwo.

Schwarzkopf zwrócił się także do Scotland

Yardu w Londynie, prosząc o zbadanie sios

stry Viołetty, która wkrótce po zapłaceniu
przez Lindbergha tajem niczym osobom 50.000

dolarów, odpłynęła z Am eryki do Anglii.
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Nowa wyprawa Ja ra Pomorza
Pożegnalna uroczystość przed odlazdem z Gdgnl

W sobotę przedpołudniem opuścił po rt

gdyński żaglowiec szkolny ,,Dar Pomorza",
udając się W letn ią podróż ćwiczebną z ucznia
mi I I I i I kursu Państwowej Szkoły Morskiej
na pokładzie.

Celem pożegnania odpływających przybyli
m. in. na statek; naczelnik Wydziału Żeglugo
wego Min. Przem. i Handlu, p. R. Rostkowski
z małżonką, zastępca dyrektora Urzędu M or
skiego p. inż. St. Łęgowski, inspekto r Państwo
wej Szkoły Morskiej p. Kański, kapitan portu
p. Zaleski, profesorowie Państw. Skoły M o r
skiej rodziny odjeżdżających oficerów sta tku
i uczniów, oraz liczne grono przyjaciół i zna
jomych.

NO godz. 1 0 rano w międzypokładzie statku

odprawiona została przez nowego kapelana
statku szkolnego ks. Porzyńskiego Msza św.
Od ołtarza przemówił do obecnych krótko ks.

kapelan, prosząc pozostających na lądzie o

krótką codzienną, modlitwę za szczęśliwą po
dróż młodych żeglarzy.

Do zebranych następnie na pokładzie o fi
cerów' statku i uczniów Szkoły przemówił w

imieniu Pana Ministra Przemysłu i Handlu

p. nacz. Rostkowski, życząc wyjeżdżającym
szczęśliwej drogi i podnosząc zaszczyt repre
zentow'ania w obcych portach i na dalekich
morzach Najjaśniejszej Rzeczypospolitej. —

Przechodząc do aktualnej sytuacji kraju,, pod
niósł p. nacz. Rostkowski powszechny obowią
zek spotęgowanej pracy w obliczu kryzysu,
jaki Polska przeżywa. Niechaj uczniowie pa
miętają o słowach 'Wodza Narodu: ,.Icłą czasy,

których znamieniem będzie wyścig pracy, jak
przedtem był wyścig żaleza, jak przedt'em był
wyścig k rw i" i w swej codziennej pracy nie
chaj dołożą największych starań, aby zdobyć
niezbędną wiedzę i zahartować swe charakte
ry. Tego kraj od nich oczekuje. Zachętą do

wytrwałego W'ysiłku niechaj im będzie rozwój
ojczystej floty handlowej, w której w przy
szłości mają zawodow'o 'pracować. Od nowego
roku polska flo ta handlowa powiększyła się o

3 nowe jedn ostki, a przechodząc koło Kopen
hagi ,,Dar Pomorza" spotka zapewne czwarty
statek, któ ry niebawem do Polski przybędzie.
Statek ton nosi nazwę ,,Lwó w ", tę samą, jaką
przez szereg' la t nosił pierwszy żaglowiec
szkolny, dziś już wysłużony weteran. Jest

tradycją każdej flot;', aby nazwa statku, która
raz weszła do jej rejestru, pozostała w tej
flocie na zawsze. Polska flo ta handlowa tę
ciągłość tra dycji zachowa. Społeczeństwo
oczekuje także te j ciągłości i wytrwałości w

pracy od młodych marynarzy.

Następnie zabrał głos w imieniu chorego
dyrektora Państwowej Szkoły Morskiej i jej
gremjum profesorskiego p. inspektor Kański,
życząc odjeżdżającym uczniom szczęśliwego
powrotu. Wskazując na biało-czerwoną ban
derę, powiewającą na statku, p. inspektor
Kań ski wezwał uczniów, aby swem zachowa
niem się wśród obcych i swą zewnętrzną po
stawą nie przynieśli ujm y bander'ze ojczystej.

Polska nie szczędzi wysiłków, by z uczniów

uczynić dobrych marynarzy. Społeczeństwo
pomorskie w swej ofiarności ufundowało Szko
le tak piękny statek, jak ,,Dar Pomorza".
Państwo nie szczędzi pieniędzy, by statek ten

wyposażyć w najlepsze i najnowsze pomoce
naukowe. Doświadczenie życiowe i fachowe
komendanta statku i jego oficerów stoi do dy
spozycji uczniów. 'W'szystko to zobowiązgje
uczniów do wytrwałej i solidnej pracy. Nie
chaj pamiętają o słowach p. naczelnika Rost-

kowskiego i dołożą starań, aby rezu ltaty ich

pracy były jaknajlepsze. Słowami ,,Do zoba

czenia, we wrześniu!" zakończył p. inspektor
Kański swe przemówienie.

Po pożegnaniach z odprowadzającymi ko
mendant statku p. kapitan Maciejewicz dał

sygnał do opuszczenia pokładu.
O godz. 11 min. 30 statek rzucił cumy i

pod motorem powoli ruszył ku wyjściu z por
t u gdyńskiego. Uczniowie, wspięci na wantach
wznieśli pożegnalny okrzyk na oześe Paaia

Ministra Przemysłu i Handlu i Szkoły.
Podróż ,,Darn Pomor'za" potrwa około 3

miesięcy. Statek powróci do Gdyni około po
łowy września.

jfioaifcrcncie starostów
pod 'przewodnictwem

p. Woiewofln
W ,dniu 9 bm. odbyła się, w ginachu TJrzę*

du Wojewódzkiego Pomorskiego w Toruniu

pod przewodnictwem p. Wojewody Pomor*

skiego konferencja starostów: brodnickiego,
chełmińskiego, chojnickiego, kartuskiego, ko*

Ścierskiego, sępoleńskiego, starogardzkiego,
trzewskiego i wąbrzeskiego, na któ rej były
omawiane sprawy Komitetu do spraw Finaru
sowo

*

Rolnych, sprawy obrony państwa i ad*

ministracyjne. — Podobna konferencja z tym*
samym porządkiem dziennym, odbj-ła się w U,
rzędzie Wojewódzkim w dniu 11 cze'rwca br.,
w które j uczestniczyli pozostali st-arostowie, a

mianowicie: działdowski, grudziądzki, lubaw*
ski, świecki, toruński, tucholski, morski, i Wi*

cekomisarz Rządu w Gdyni.

Bębnij hlflcrowskic w Gdańsko
Skandaliczna napaść na LUtc Narodów, Polskę

1 Radę Portu
W ostatnim numerze d-on'osil-iśmy o

skandalicznej napaści hitlerowskiego o r
ganu ,,Der Vorposten" na Radę Po rtu w

Gdańsku, kfórej usunięcia z Wolnego Mia
sta domagają się Niemcy, Hitlerowski

dziennik w rozpasanym stylu bohaterów

swastyki rzuca się na Polskę, Ligę Naro
dów, Szwajcarję, Prezydenta Rady Por
tu, urzędników, słowem wszystkich. ,,Vor-

posten" pisze m. in.: ,,Dlaczego prezyden
tem Rady Portu ma być właśnie Szwai-

car, przedstawiciel narodu, który od k'ę
dy tylko myśl ludzka pamięta nie miał

nigdy zielonego pojęcia o chrześcijauskiem
żeglarstwie(!) i sprawach portowych? Jest

to wiekuistą tajemnicą uczonej Rady Na
rodów.

(Łatwo zrozumieć, że taki właśnie Pra-

zydent będzie najbardziej bezstronny!)-
Dalej pisze ,,Vorposten" uszczypliwie

0 ,,słońcu łaski genewskiej, która dykto
wała" Gdańskowi stale szw-ajcarskich
prezydentów, o swej ,,wdzięczności"(!) za

uzdolnienia tegoż prezydenta, któ ry roz 
strzyga zawsze wszystkie problemy na ko
rzyść Polski, o jego wysokiej gaży i o-

świadcza: ,,Polscy delegaci Rady Portu,
są to ludzie, którzy byli i są diziś jeszcze
OBOWIĄZANI(!) starać się wszelkiemi

sposobami o rozkwit gdańskiego portu,
tymczasem od lat są oni zajęci rozbudową
Gdyni(!). Nosząc po dwie dusze w jed
nych piersiach(!) zaniedbują Gdańsk, jest
to rzecz zrozumiała. Rozbudowa zaś kon
kurencyjnej Gdyni może być uważana za

dławienie Gdańska. Delegaci polscy bio
rą pieniądze w Gdańsku a pracują w Gdy
ni, Wtym samym stopniu w jakim wzra
sta Gdynia — niszczeje Gdańsk.

My hitlerowcy wiemy, że te pierwsze
nasze rewelacje będą poruszeniem gniazda
os. Przejdziemy teraz do ofenzywy i póty
będziemy bić w bębny, aż obecne formy
znikną. Stworzymy władze pod wpływem
czysto germańskim i na modłę staropm-
skiej oszczędności!".

Co po'wie markiz Graylna na tak dosa
dnie ujęty program akcji hitlerowskiej w

Gdańsku? Bo milczenie jego hitlerowcy
nie od dziś użytkują na własną korzyść
1 uważają je za ,,aprobatur".

Antópolsha i ajnłtptpiiowsSsa propaganda
w W. i'i. GdańsScu

Narodowi socjaliści w Gdańsku prowadzą od dłuższego czasu olbrzymią propagandę
przy pomocy wszelkich środków, skierowaną przeciwko żydom i polakom. Na czele tej
akcji kroczy ich organ .,Der Vorpostenl wydawany w W . M . Gdańsku przez posła do

parlamentu Rzeszy niem ieckiej Foerstera pod hasłem powrotu Gdańska do Rzeszy niemie,
ckiej. N a zdjęciu naszem widzimy nagłówek tego dziennika z artykułem pt. ,,D ie ChrU

stusmoerder" (Mordercy Chrystusa) skierow-anym przeciw żydom a u spodu grubymi
czcionkami na-pis:) ,,Wer beim Juden oder Polen kacuft, isi ein verraeter" (Zdrajcą jest

ten kto kupuje u żydów i polaków).

Uroczus(cotwarcie Wosiowi Bnchomef
Przemyślu Hrafowego w Grudziądzu

Wczoraj o godz. 13-tej odbyło się w Gru
dziądzu uroczyste otwarcie Wystawy Rucho
mej prób i wzorów przemysłu krajowego. —

Przed uroezystem aktem otwarcie Wystawy
pr-zemówił dyr. Wystawy p. Skwarczyński,
który w krótkich słowach zobrazował znacze
nie Wystawy w kierunku podniesienia patrjo-
tyzmu gospodarczego, a co zatem idzie pop ie 
ranie wytwórczości krajowej, które winno być
szczególnie w dzisiejszych czasach hasłem sze
rokich sfer społeczeństwa polskiego, hasłem,
którego celem jest wzmożenie produkcji kra
jowej, a co zatem idzie zlikwidowanie wzgl.
złagodzeniem panującego^bezrobocia.

Jako dr'ugi mówca przemówił prezes Zw.
Tow. Kupieckich na. Pomorzu p. T . Marchlew
ski, mówiąc o roli kupca polskiego jako pro
pagatora krajowej produkcji, przyczem stwier
dził, że rola ta jest stan-owczo z.a mało doce

niana i wyzyskaną. Dalej mówca podniósł,
że jest to dla kupiectwa polskiego dużą mo
ralną satysfakcją, że nareszcie podkreślono
oficjalnie jego twórcze walory, i że ostatnio

czynniki miarodajne zrozumiały znaczenie ku
piectwa, w rozwoju wytwórczości krajowej,
jako tego, któ ry ma bezpośredni, co codzienny
ko ntakt z konsumentem. W końcu p. prezes
Marchlewski mówiąc o aktualnych wydarze
niach podkreślił, że ostatnie wydarzenia poli
tyczne u naszego sąsiada i w Gdańsku, dosta
tecznie chyba wyraźnie przemawiają do nasze
go rozsądku i obowiązku zgodnego fro n tu go
spodarczego w myśl hasła ,,SWÓJ DO SW E
GO I PO SWOJE", czego w-yrazem jest Wy
stawa Ruchoma przemysłu krajowego.

Następnie przemówił Prezydent Izby Rze
mieślniczej p. Jakubowski, podkreślając ważną
rolę rzemiosła ooMriego w rozwoju wytwór

czości k rajowe j. P. prezydent miasta Włodek
w przemówieniu swem podkreśla, iż dobrze się
stało, że Wystawa Ruchoma przemysłu k rajo
wego 'zawitała i 'urządzoną została w Grudzią
dzu, które słusznie uehodzi za stolicę gospo
darczą Pomorza, w te j in te n cji p. prezydent
Włodek życzy Wystawie jaknajpomyślniejsze-
go rozwoju, oraz ogłasza Wystawę Ruchomą
przemysłu krajowego w Grudziądzu za otwar

tą. Jako ostatni przemów-ił ks. w ik a ry Gda-

niec, podnosząc, że wszelkie poczynania na n i
wie gospodarczej Państwa odbywać się winni
w imię hasła ,,Na. chwałę Boga i Ojczyzny", i
w tej intencji poświęca tą Wystawę, Następ
nie odbyło się zwiedzanie Wystawy. O wy
stawionych eksponatach jak i urządzonej W y
stawie, napiszemy obszernie w- numerach na
stępnych naszego pismń.

HrzQ2 Legionowo
Komisja Krzyża Legionowego przypomiie

na, że termin składania zgłoszeń o przyznanie
Krzyża Legionowego mija w dniu 1 sierpnia
br.

Sekretari'at kom isji udziela wszelkich in*

formacyj i wydaje formularze zgłcrszeń w po
niedziałki i czwartki w godz. 18 — 19, War*

szawa, ul. Foksal 18 w loklu Zarządu Głów*

nego Zwią'zku Legionistów P-olskich. Formu*

larze zgłoszeń są również wysyłane na p ro
śbę listowną. --------

ńasiifcsfacie wtftislfowe
w Sapoiacis

W Sopotach 'odbyło się zebranie towarzy
stwa wojskowego. Zebranie otwo-rzył prze*
wodniczący dr. Wannow przemówieniem, w

którem wskazując na mające nastąpić za dwa
lata 50*lecie towarzystwa, wyraził nadzieję,
iż odbędzie się one w 'okolicznościach ,,k o rzy

stniejszych dla Vaierlandu" — przemówienie
zakończył okrzykiem ,,Hoch Deutschlandu.

Na zebraniu udekorowano odznaką hcrno*

rową 25*letniego należenia do towarzystwa
szereg członków, wśród nich także znanego
wywiadowcę p olicji gdańskiej, dezertera z

arm ji polskiej Pokrzywińskiego.

Hillcrowsifi senat
kftnflsioifc ttlotkg Um-

nuiiłistnczne
Senat g'dański aąrządzif konfiskatę trze*

ciej zkolei ulo tki socjalistycznej, zawiadamia
jąc jednocześnie sekretarjat p a rtji, że ulotki
te nie będą mogły ukazywać się nadal, w ra,

zie ukazania się będą konfiskowane.

Jak wiadomo od czasu zawieszenia ,,Dan*
ziger Volksstimme" socjaliści wydali kilka ta
kich ulotek, krytykując senat i żądających
rozwiązani bojówek hitlerowskich. Senat m o - k j
tywuje swoje zarządzenie tem, że u lotk i te są
pismem, zastępująccm zawieszone ,,Danziger
Voiks)stim:me".
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Poniedziałek Antoniego

Wtorek Bazylego
— Dyżur nocny aptek do dnia 19 bm. włą

cznie pełnią: Apteka Centralna, Gdańska 27;

tel, 9-94 i Apteka pod Lwem (Okolę), Grun
waldzka 37 jtel. 191.

— Muzeum Miejskie przy Starym Rynki;
otwarte codziennie od 10 do 16, w niedzielę
i święta od 11 do 14. Olecnie wystawa obra
zów S. Czajkowskiego z Warszawy.

Teatr Miejski.

Tani poniedziałek: ,,Aureolciu... nie rób

tego" — komedja w 3-ch aktach T. Łopalew-
sklego.

,,Awantura w raju'*. Najbliższa premiera
14 czerwca zapowiada krotochwilę F. Arnol
da i A, Bacha pt. ,,Awantura w raju” w reży
serii Dyr. Stomy. Krotochwila ta rozchmurza

jąca czoła'pierwszorzędnym humorem, bajecz*
nie wesołemi sytuacjami, bawi świetnie w i
dzów przez cały wieczór. Artystyczną obsa
dę tworzą pp. Biernacka Goslawska Galiń
ska, Morozowiczowa, Maassówna, Biełicz, Cy
bulski, rola główna, Dytrych Granowski, Ko
recki, Kaczmarski, Klejer, Karwicz, Lochman,
Przebiński Tatarkiewicz, Kasa Teatru tuż

sprzedaje i przyjmuje zamówienia na bilety.
Środa: ,,Madame Pompadour" — operetka

w' 3 aktach Leo Falla,

REPERTUAR KIN:

Krislal: ,,Wielkomiejskie ulice", potężny
dramat dźwięk, reżyserji Roubena ,MamouFa-

na, osnuty na tle blasków i nędzy życia
amerykańskich przemytników, alkoholu W ro
lach głównych Gary Cooper, Silvia Sidney.
Paul Lukas, W illiam Boyd i Guy Kibee Jako

nadprogram najnowszy.tygodnik Fcxa aktu
alny miesięcznik Taramour.t'a .

Nowości: Wielki egzotyczny areyfi m

dźwiękowy p t. ,,Tabu". Ponadto bogaty nad

program dźwiękowy.
Corso: — doskonały podwójny program:

, N iezwyciężony" z Lucjano Albertinim, oraz

, Pat i Pątachon" w obliczu śmierci".

Rewja; — ,Tułaczka ks. T .rubeckiej" i ,,No?

w JoshŁwarze".

'Ł SBSMSSa
— Pierwsza impreza aa rzecr. Komitetu

,,Dni Chopinowskich w Polsce" będzie doro
czny popis uczniów Miejskiego Konserwato
rium Muzycznego w Bydgoszczy w dn. 16 bm

(czwartek) w Auli Gimnazjum im. M, Koper
nika, PI. Kochanowskiego. Program popisu za
wierać będzie występy ucztfiów kursów n ż-

szych i wyższych klas fortepianu, skrzypiec,

wiolonczeli, śpiewu oraz klasy zespołowej. Bi

lety są już do nabycia w Księgarni i Skła
dzie Nut Jana Idzikowskiego, Gdańska 23. Bi

lety zniżkowe dla młodzieży szkolnej wydaja
kancełarja M. K, M. ul. Piotra Skargi ł4 9—1

i 3—6 . Fortepian koncertowy Bluthnera z f-y
B. Sommerfelda.

— Plenarne zebranie Koła II. Z . U . K .

w Bydgoszczy odbędzie się we środę, dnia 13

bm. o godz. 19,30 na sali ,,Pod Lwem", a!.

Marszałka Focha. O konieczne przybycie
w'szystkich członków uprasza się. Zebranie Za
rządu Kola w pół godziny wcześniej to jest o

godz. 19

— Baczność Kolej. Grupa Związku byłych
Uczestników Powstań Narodowych R. P. Nad
zwyczajne zebranie we środę, 15 bm. o godz.

19wOgniskuK.P.W,
— Zrzeszenie Rodaków z W araji, Mazur

i Ziemi Malborskiej, W dniu 14 bm tj. we

wtorek, o godz. 7,30 odbędzie się brani. -?

członków oddziału Bydgos-zcz w lokalu ,,Pod

Lwem", ul. Marsz. Focha, Po zebraniu wygło
si ks. Majewski, rodak ze Sztumskiego, bardzo

ciekawy wykład na temat: ,,Polska w prze

szlości, teraźniejszości i przyszłości". Na refe
rat ten zaprasza zarząd wszystkic-h członków,

sympatyków i wprowadzonych gcści.

— Dyrekcja Państwowego Seminarium Na

ltszycielskiego Męskiego w Bydgoszczy zawia
damia, że egzamin wstępny na kurs 4ruS? :

wyższe od'będzie się w dniu 23 czerwca 1932

ro-ku. Przy ogłoszen-iu należy przedłożyć: po
danie, metrykę urodzenia, życiorys, świade
ctwo szczepienia ospy, ostat-nie świadectwo

szkolne, świadectwo lekarskie,, św'iadectwo

hrztu i moralności.

— Baczność Kolej. Grupa Związku byłych
t Zismi Malborskiej. W dni-u 14 bm., tj, we

w torek, o godz, 7,30 odbędzie się ze-branie

członków oddziału Bydgoszcz w lokalu ,,Poi

Lwem", ul. Marsz. Focha, Fo zebraniu wygło
si ks. Majewski, rodak z Sztumskiego, bardzo

ciekawy wykład na temat: ,,Polska w prze
szłości, teraźniejszości i przyszłości". Na refe-

Jak pisaliśmy w ostatnim numerze naszego J

p-isma, w' ub piątek przed Trybunałem Kar*

nym Sądu Okręgowego w Bydgoszczy rozegrał
się epilog nieudanego występu towarzysza

Ryszarda" — ,,Stefana", delegowanego na te*

ren tutejszy przez komitet okręgowy Komun:,

stycznej Partji Polskiej z siedzibą w Pozna*

niu.

Na ławie oskarżonych obok 27-ietniego
dziennikarza Romualda Gadomskiego vel Ry-
szarda Jabłońskiego (bezwyznaniowiec), dezer-

tera z 86 pp., karanego już 3-letnim domem

poprawy za działalność antypaństwową na te*

renie Śląska i Małopolski, zasiedli trzej człon*

kowie Niezależnej Socjalistycznej Partji Pra
cy a mianowicie radny miejski 28-letni Antoni

Waliszewski ,blacharz Franciszek Okupny i b.

urzędnik skarbowy, 28-letni Eugenjusz de Mo
lier.

Trybunałowi, przewodniczył sędzia S. O .

Głowacki w asyście sędziów Baryczy i Świą-
teckiego, oskarżał wiceprokurator S. O . Blej-
dorn, bronili: Gadomskiego adw. dr. Duracz

z Warszawy, M 'aliszew'skiego — adw. dr. Pehr

z Grudziądza i Okupnego - adw. Domkę z

Bydgoszczy.
Na wstępie oskarżyciel publiczny wniósł o

wykluczenie jaw'ności rozprawy, a to ze w-zglę-
du na ewentualne zakłó-cenie spokoju publicz-
nego w' Sądzie, do czego według informacji

W ub. tygodniu odbyło -się w biblj-otece
Towarzystwa Kupców doroczne walne, zebra
nie Sekcji Kupców gałęzi paplerniczo-piśmien-
niczej w Bydgoszczy.

W zebraniu wzięła udział bardzo pokaźna
liczba członków. Po zagajeniu prezes F'iszer

złożył krótkie sprawozdanie z owocnej dzia
łalności Sekcji.

Po krótkiej dyskusji nać! sprawozdaniami
przystąpiono do wyboru nowych władz. Ze
brani wybierają jednogłośnie ponownie na

prezesa p. Fiszera, który był zre-sztą założy
cielem Sekcji oraz kilkuletnim prezesem, zaś

p. Stanisława Jankowskiego —- sekretarzem.

PoWyborze władz Sekcji przystąpiono do

omó-wienia najaktualniejszych zagadnień z

dziedziny handlu papierniczo-piśmięnniezego.
W pierwszym rzędzie zebrani poruszają spra
wę formularzy zameldowali i odmeldowań po
licyjnych, których sprzedażą zajęło się biuro

meldunkowe. Przeciwko tego rodzaju ekspe
rymentowi, idącemu w kierunku w-yelimino
w'ania z handlu detalicznego wspomnianych
zameldowali, zebrani jaknajenergiezniej pro
testow'ali. Następnie W'yłoniła się ob-szerna

dyskusja nad sprawą kartelizacji przemysłu
papierniczego. Po utworzeniu się syndykatu
,,Centropapier", który swą działalność rozpo
czął od 1 maja i zapowiedział obniżkę cen na

papier, obniżka ta nie nastąpiła, a ńa niektóre

gatunki papieru ceny nawet wzrosły. Syndy
kat dzięki cłom ochronnym, dyktuje ceny, ja
kie mu się pod-obają, a w dodatku nie mając
żadnej konkurencji, wyrabia tow'ar gorszego

gatunku. W stosunku do cen na papier zagra-

rat ten zaprasza zazrąd w-szystkich członków,

sympatyków i wprowad-zonych gości.
— Ostre strzelanie, Dnia 13 bm, prze

prowadzać będzie 61 p, p. Wlkp- ostre strze
lanie na strzelnicy bojowej 15 Dyw. Piech

Wlkp. w Jachcicach. Wszelkie d-rogi w tym
kierunku strzeżone będą przez wartowników

15 Dyw'. Piech. Wlkp.

Elnrnieiu zapaśniczego
Wczoraj w pierwszej parze Rumun Diml-

trescu w 3 min. z kontrataku przerzutem przez

głowę rozkłada na macie warszawianina Ma-

-zię. Następnie walczy Garkowienko (Polska)
z dzikim Węgrem Holu-ba-nem. Walka nie
ciekawa, brutal-na, ze strony Węgra, kończy
się przy przew'adze Garkowienki nierozstrzy
gnięta.

Następnie Kozak Orłów z komicznym Wi
kingiem również nie rozstrzyga spotkania
Walka brutalna. W 4 -tej parze w walce roz
strzygającej Westergard-Schmidt w 15 min

przednim pasem zwycięża Martynoffa, walczą
cego bardzo oiefair. Wreszcie Polak z Ame

ryki Tornow już w 2 min. uporał się z Tyrol
czykiem B-achraty'm . Tornow zademonstro

wał nadzwyczajną klasę tech-niczną.
Dzisiaj walc-zą: Mazio — Holuban, O rłów —

Garkowienko, Kaw-an — Martynoff, Borow'-ak
- Dimitrescu, Tornow — Wiking.

tut. Wydziału Śledczego podburzali bezrobot*

nych przyjaciele partyjni Waliszewskiego. —

Pomimo sprzeciw'u obrony, Trybunał przychy
lił się do wniosku prokuratora, wobec czego

cala rozprawa odbyła się przy drzwiach zam*

kniętych i dlatego nie wszystkie szczegóły
ujawnione w.trakcie przewodu sądowego, mo
gą być podane przez prasę do wiadomości pu
blicznej. Przewód sądowy, oparty na zezna
niach około 20 świadków', ustalił następujący
stan faktyczny:

Przy' końcu stycznia i na początku lutego
br. rozkolportowano na peryferjach m. By-d
goszczy' większą ilość ulotek komunistycznych,
wzywających bezrobotnych do nielegalny'ch

wystąpień wobec władz miejskich i tut. kupiec-
twa. W czasie przypadkowej rewizji w mie
szkaniu niej. Solarskich przy ul. Grunwaldz
kiej policja śledcza znalazła walizę napełnio
ną idotkami komunistycznemu Po biiższem ba
daniu okazało się, że waliza jest własnością
b. sublokatora Solarskich, zameldowanego po
licyjnie na nazwisko Ry-szarda Jabłońskiego. -

Na podstawie pierwiastkowego śledztwa i ko*

respondencyj z Wydziałami Śledczymi innych
miast Wielkopolski i Pomorza, policja bydgo
ska zdołała wreszcie ustalić, że rzekomy ,,Ja
błoński" nazywa się w rzeczyw'istości Romu
aldem Gadomskim i jest znanym i pilnie śle

dzonym działaczem komunisty'cznym. W kilka

tuczny ceny na krajowy papier są wyższe o

30— 50 proc. Cel więc, który osiągnięto w-sku
tek założenia ,,Centropapieru", jak zebrani

stwierdzają jest jeden, mianowicie kolosalny
zysk dla przemysłu papierniczego, a nie sta
bilizacja cen i ukrócenie chaosu rzekomo pa
nującego w handlu branżowym. Kupiectwo i

konsumentów czeka ze strony skartełizowane-

go przemysłu papierniczego wielki wyzysk,

jak zresztą, zę strony i innych skartelizowa-

nyeh przemysłów.

Przystępując zlcolei do dal-szego punktu
obrad, zebrani uchw'alają zwołać w połowie

lipca,w ielki zjazd kupieetw-a branży papier-
niezo-piśmienniczej, celem zastanowienia się
nad środkam zaradczemi, mogąeemi przynieść

jkupiec-twu tej branży piwną poprawę jego po
łożenia .

W wolnych głosach poruszono spraw-ę han
dlu domokrążnego w biurach i u'rzędach pań
stw-owych, jako też sprawę handlu papierem
i przyborami piśmiennemi w szkołach. Ze
brani uchwalają zwrócić się do władz miaro

dajny'ch, by tego rodzaju handel zupełnie ska
sow-ać. Uzasadnianie bowiem dotychczasowego
liberalizmu w stosunku do wymienionych form

handlu względami na rzekome zwalczanie w

ten sposób bezrobocia jest nieuzasadnione,

gdyż niewątpliwie taktyka tego rodzaju przy
nosi znacznie większą szkodę dla Skarbu Pań
stwa przez pogłębianie skutków obecnego
przesilenia w handlu detalicznym.

Po omówieniu szeregu spraw podatkow-ych
i organizacyjnych zamknięto obrady' Sekcji.

.5STlistórs) ete tHtedbrsifeeJi

,,Zamiagi rtiodiitilf6w -

iczdraie**
Od kilku miesięcy codziennie można spot;

kać na chodnikach ul. Chełmińskiej w Byd
goszczy' tak w godzinach ra-nnych, jak i po
połud-niowych, ciężarowe dwukołowe wózki,

rozwożące mleko- i pieczywa. Ze wzg-lędu n,a

bezpieczeńs'two dziatwy' oraz niszczenie płyt
chodnikowych nrożeby miarodajne czynniki
zwróciły' na to uwagę \ zabroniły na przysz5
łośe rozw'ożący'-m mleko używania chodników

zam-iast jezdni. E. B. stały czyt-elnik ,.Dnia

Bydgoskiego".

Ws5 cSeesis.*s pan. K rft'fi-
wciJaamsg*

Komitet Rodzicielski przy szkole im. kró

lowej Jadwigi w' p'orozumieniu z wy-chowaw;
cami urządził dita dziatwy milą wyci-eczkę do

lasu przy ul. Kujaw-skiej. Cale popo-łudnie

spędziły dzieci na grach i za-bawach, hasa

jąc wesoło po. polanie leśnej. Pod wieczór

milusie towarzystwo odwiedził ks. kan. Szulc

p'ocze.m wszyscy udali się na dziedziniec pro

bóstwa, gdzie do-bry past-erz zaopatrzył owie-

- czki w moc cukierków i innych słodyczy.
Maleństwa wracały do domu wesołe i rozba
wień*

dni potem Gadomski został aresztowany w

Poznaniu i. stawiony do dyspozycji sędziego
śledczego. Ujęcie właściwego sprawcy kolpor*
tażu ulotek dało wy'wiadow-com bodźca d'o pro
wadzenia energiczniejszego śledztwa w kierun*

ku wy-kry-cia jego wspólników. Tu trzeba z u*

znaniem podkreślić sprawność bydgoskiej słu
żby śledczej, dzięki czemu w bardzo krótkim

czasie na widownię wypłynął radny miejski
Waliszewski, Franciszek Okupny i de Molier.

Ze zrozumiałych względów nie możemy- podać
na tem miejscu sposobu, w jaki wywiadow-cy
przeprow-adzili śledztwo w stosun-ku do w-yżej
wymienionych. W każdym bądź razie' ustalono

z Całą pewnością, że wszyscy trzej utrzymy
wali kontakt z, Gadomskim podczas jego byt*
r.ości w- Bydgoszczy, a szczególnie podejrzaną
w-ydala się. rola oskarżonego Waliszewskiego.
Jak zeznali świadkowie (Próperówna, Mróz,
i Kubiak) Waliszewski bardzo często pojaw-iał
się na ulicy w- tow-arzystwie przystojnego blon
dyna w rogowych okularach, prowadząc z nim

jakieś konszachty. W tym samym czasie W ali
szewski wręczył jednemu ze św-iadków- 2 ulotki

komunistyczne, a Kubiaka nawet bliżej zapo
znał z owym blondynem (Gadomskim), przed
stawiając go jako towarzysza ,,Ryszarda". —

Od tej chw'ili do mieszkania Kubiaka zachodził

Waliszew-ski z ,,Jabłońskim" i tu wspólnie oma
w-iano utworzeni komitetu dzielnicowego Ko
munistycznej Partji Polskiej w Bydgoszczy.
Co do oskarżonego de Moliera, to już wstępne
śledztwo naprow-adziło na konkretne przeciw
niemu zarzuty. Stwierdzono ponadto, że z Ga
domskim łączyła go stara przyjaźń jeszcze z

ławy szkolnej.
Gadomski na piątkow-ej rozprawie przyznał

się w zupełności do winy. Zeznawał jednak
nadzwyczaj ostrożnie, odmaw-iając odpowiedzi
na kilka drażliwych pytań przewodniczącego.
Do Komunistycznej Partji Polskiej wstąpił w

roku 1930 we więzieniu w Mysłowicach (pod
czas procesu P.P.S,— Lewicy) i odtąd jako czło
wiek inteligentny (b. student prawa i W . S. H .)
kierował działalnością jednostek partyjnych,
pełniąc funkcje ,,Okręgowca" (sekretarza okrę
gowego) K. P. P. na terenie Pomorza i Wiel

kopolski. Redagował a nawet drukował osobi
ście niektóre ulotki, rozpowszechniając je na
stępnie przez inne osoby. Zaprzeczył stanów*

czo, jakoby działał wspólnie z Wałiszewskim,

Okupnym i de Molierem, a zapytany przez

przewodniczącego, co łączyło go z. Waliszew*

skim, odrzekł z ironją: ,,Buty! — nic pozatem".

(Waliszewski jest szewcem). Natomiast Otwar
cie przyznał, że celem agitacji komunistycznej
wśród tut. mas robotniczych, starał się zasię
gnąć informacyj o niektórych działaczach N.

S. P. P ., jednak został przed czasem w-ytropio
ny przez policję. Nie wyparł się rów-nież posia
dania sfałszowanej książeczki wojskowej i do*

wodu osobistego na nazwisko Ryszarda Jabłoń

skiego, które to dokumenty kupił rzekomo na

Placu Kercelego w- Warszawie za 150 złotych.
Pozostali Oskarżeni nie przyznali się zupełnie
do winy twierdząc, że nic nie mają wspólnego
z działalnością Gadomskiego.

Po zamknięciu postępow-ania dowodowego,
zabrał głos oskarżyciel publiczny, domagając
się dla Gadomskiego 7 lat, dla Waliszewskiego
6lat i da de Moliera 5 lat twierdzy. Wyrok zo
stał ogloszonf dopiero następnego dnia w- po
łudnie i brzm i:

1) Oskarżonych Gadomskiego i Waliszew
skiego uznaje się winnymi zbrodni z paragrafu
85, 47 k. k . i za to skazuje się Gadomskiego na

6 lat a Waiiszew-skiego na 4 łata ciężkiego
więzienia.

2) Oskarżonych Okupnego i de Moliera u*

znaje się winnymi zbrodni z paragrafu 86, 47

k.k.izatoskazujesiękażdegoznichna6
miesięcy twierdzy, przyczem de,Molierowi za
wiesza się wykonani tej kary na przeciąg 3

lat.

Zasądzeni Gadomski i Waliszewski zapo
wiedzieli apelację od wyroku.

—o—

Powyższy wyrok zdarł maskę z ,,niezależ
nych" krzykaczy bydgoskich. Teraz już chyba
nie będą się wypierali szerzeńia idei komuni

stycznej wśród bezrobotnych Bydgoszczan,
skoro ich główny prowodyr, ,,chorąży" W ali
szew'ski skazany został na 4 lata ciężkiego wię
zienia za kolportow-anie ulotek komunistycz
nych i t-worzenie dzielnicowego komitetu K. P.

P. w Bydgoszczy. Niedawno, bo przed kilku

tygodniami (w czasie procesu Olszewskiego i

tow-arzyszy), ,niezależni" obrażali się jeszcze
na każdego kto nazwał ich ,,komunizujący-
mi prowodyrami". Ciekawi jesteśmy czy i po

tym procesie będą udawać nadal lojalnych so

cjalistów niezależnych.

WTOREK, DNIA 14 CZERWCA 1932 R.

KRONIKA Organizatorzy faczciki
MoEniinisisfcznei w Byfigoszcis

skazaniEtaciężkie więzienie

wtorek
14

czerwca

walne zebranie sefccji K iijj c ś w gałęzi papier-
nkzo-piśmiennci w Bydgoszczy
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Bydgoszcz w ataku gazowym
aeroplanów nieprzyjacielskich

Ufcieglej soboty wieczorem gród nasz dwu

krotnie t. j. o godz. 18-tej i 215szej zaatakowa

ny byl gazami naszemi ,,puszczanemi" przez

samoloty nasze gwoli unaocznienia grozy e*

'wentUŁ.'ne^o 'zecjyw'. tego a:*ku \-azmego
nico'-zyjació" 1 ciaz sposobów skutecznego
przeciw niemu obrony. Innemi słowy odbył

się pokaz obrony przeciwlotniczej i przeciw,
gazowej, który udał się prawie, że całkowi,
cie. To ,,całkowicie" odnieść należy do

władz wojskowych, które stanęły zupełnie na

'Wysokości poruczonego im zadania, zaś ,,pra
w'ie że" do ogółu bydgoszczan, którzy — z

bólem serca świadectwo prawdzie dać mu*

simy - najmniejszej nie okazali dyscypliny.

Traktując pokaz, a raczej próbę obrony jako
widowisko sensacyjne, bez mała ,,kintop", go.

dny widzenia ze wszech miar.

Wiadzc miejskie w obwieszczeniu pros',
Jy: ludzie dobrzy! — jak tylko syreny paro-

wcowe sygnalizować poczną zbliżanie się sa*

molotów nieprzyjacielskich, pogaście światła,

pozamykajcie okna, poskrywajcie się gdzieś
po kątach! To nie zabawa — moi złoci! —

jeno szkolenie Was. byście w razie prawdzi,

wego — oo nie daj Boże! — ataku wiedzieli

jak się zachować, jak swe ż\cie ocalić jak
ujść nieuszkodzonymi zagładzie sromotnej
trujących miazmatów! A jakże! Takiż był
sens abwieszczenia prezydenta miasta.

Ludziska zastosowali się doń najwyraźniej
,,wspak". Wiaśnie pootwierali okna. właśnie

w czasie ataku na centrum miasta płac Teat,

ralny zaległy takie tłumy gapiów, jakby o-

czekiwały przemarszu cyrku Buffalo Bill z

czerwonoskórcami i przedpotowymi mamuta*

mi, właśnie w mieszkaniach iskrzyły się set,

ki żarówki jakby w czasie weseliska, wla,
śnie... ale już dość! Poco szczegółow'o ob ra,

zow'ać i tak już zatrważające objawy choro*

bliwego już braku dyscypliny społecznej,
sforności obywatelskiej,

Piszący te słowa zw'raca uw'agę jednemu
ze swy'ch sąsiadów, że syreny już przebrz,

miały, że powinien stanowczo prztyknąć kon

taktem elektrycznym, by stała się ciemność

w pięciop'okojowem mieszkaniu oportunisty.
- Panie! warjat ze mnie. czy co? — re,

plikuje mój sąsiad, nie robotnik nie komu
nista, nie półinteligent, jeno inżynier, ,,byw*

szy" już we Francji, Ameryce, Londynie i Pe

tcrsburgu, ś.wiatcwiec — bawią się w' wojnę,
zamiast dać ludziom pracę, finanse reguło,
wać!

— Panie inżynierze! — przecież to nie o

zabawę chodzi! Każą panu św'iatło gasić nie

poto, by pana sekować, czy sie z nim ,,pso,

cić", tylko dlatego, by lotnicy nasi mogli na
ocznie się przekonać w jakim stopniu i w

jakich rozmiarach widoczną jest z góry z wy

sokości kilkuset metrów Bydgoszcz spowita

całkowitą ciemnością. Kilka oświetlonych o*

kien może już stanowić dla nieprzyjacielskie,

go lotnika cenny drogowskaz,

,,Bez silnego lotnictwa — nie obroni*

my Pomorza! Bez Pomorza niema
Polski! Pamiętaj o swym obowiązku
obywatelskim, zapisz się na członka

L.O.P.P.”

— Tere fere! gdy rzeczywisty nieprzyja,
ciel nadleci, t0 pogaszę już światło. A zre,

sztą nie uznaję tych środków ostrożności.

Gdy Bydgoszcz oblecą prawdziwe gazy tru

jące. żadne gaszenie świateł nie pomoże. Co

ma zginąć zginie, a komu przeznaczonem bę*
dz e wybrnąć z nieszczęścia, ten ocaleje choć

by nawet na wieży Klarysek stał i trzymał w

ręku olbrzymią pochodnię. Panie redaktorze,

nie martwmy się teraz przyszłym 3takiem

Jak'oś sobie radę już damy!

Otóż to staropolskie, nasze rodzime ,,ja,
koś to będzie". Z tym niemęskim, wygodnym
optymizmem walczyć trzeba na każdym kro,

ku Sąsiedzi nasi dniem i nocą udoskonal'ają
swe środki swą machinę zaczepną i odporną,
a my zdajemy się na laskę losu, ufamy cią
gle jeszcze babskiemu ,,jakoś to tam już bę
dzie" I zazwyczaj kończy sie ten nasz opty*
mizm, ta nieprzezorność be ale to bardzo be!

Sam pokaz obrony przeciwgazowej z tech

nicznego punktu widzenia udał się znakomi*

cie. Zwłaszcza drugim razem o godz. 9 ,tej
wiecz. Po przeciągłym, ponurym, złowróżb
nym gwizdzie syren życie w naszem mieście

zwolna (niestety)!) zaczynało zamierać. Ten

i ów gasił światło, ludzie obowiązkowo wyro,

bieni skrywali się po bramach. W dziesięć
minut po 9,tej elektrownia wyłączyła prąd
Miasto utonęło w abs'olutnej prawie ciem*

ności, prawie, bo opozycjoniści" na przekór
elektrowni pozaświecałi łojówki. Na tle sza,

rcgo mroku lekko seledynowego nieba zna
czyły się czarnemi konturami tajemniczo
strzeliste wieże kościołów i ciękie bryły blo,

ków kamienic. Na miasto wyruszyła straż po.

żarna, pogotowie sanitarne z obsługą przy*
braną w maski przeciwgazowe i kombinezony
przeciwiperytowe, zajmując wyznaczone im

stanowiska. Samochody strażackie i sanitar,
ne sunęły cicho bez światła refełktorów, bez

dźwięku klaksonów. W chwilę później wst

rząsnęły powietrzem huki raz po raz eksplo,
dujących bomb dymiących. Kłęby gęstego

dymu poczęły zwolna ciężko unosić się w

górę, by wkrótce spowić brudno-szarym ca*

łunem centrum miasta.

Gmachy poczty i teatru miejskiego, koś,
ciół Klarysek i plac Teatralny wraz z blo
kiem znajdujących się na nim kamienic i

tłumem gapiów wsiąkły poprostu w mgłę,

zdematerializowały się, zniknęły z powierz,
chni ziemi a na ich miejsce osiadła nieprze*
nikniona dla oka ściana kłębistej chmury.
W tem zdała daje się słyszeć suchy turkot

motorów lotniczych. Moment niesamowitej

grozy. Przedsmak prawdziwego najazdu nie*

przyjacielskiego. Po kilku sekundach gdzieś
w pobliżu w mgle odzywają się silne grzmo,

ty eksplozyj. To bomby z gazami trująccmi
rzucane prze l'otników nieprzyjacielskich.
Wrażenie niesamiwite! Jakby wystrzały z

armat na powitanie niewidocznych a wszech
obecnej śmierci! Nawet ,,odważni" gapiowie

skrywać się poczynają po bramach I znowu

ponura cisza, przygniatając ciężarem ołowiu

wszystko i wszystkich dookoła Mgła zwolna

ustępuje, przerzedza się, przezroiczyścieje.

Wyłaniają się z powrotem jakby W'ywabić,
ne na kliszy fotograficznej domy i ludzie.

Nagle we wszystkich oknach jakby na ko*

mendę radośnie błyska światło. Przeciągły

ttomRms
na projekt nowej plebanji przy kościele

farnym w Bydgoszczy.
Dozór kościoła farnego w Bydgoszczy za,

prasza niniejszem pp, architektów ł budowni,

czych katolików z m. Byd'ogoszczy do udziału

w konkursie celem opracowania projektu no*

wej płebanji przy kościele farnym. Szczegó
ły i warunki konkursu nabyć można za opla,

tą 3 zł. w7 biurze parafjałnym przy Farze w

dniach 13, 14 i 15 czerwca w go'dzinach od

11 do 13,

Ks. proboszcz Szulc.

Przewodniczący dozoru kościoła farnego.

Instytut Badania Najnowszej Hi*

storji Polski zwraca się z wezwaniem
do wszystkich zalegających z opłatą
prenumeratorów zbiorowego wydania
,,Pism *Mów *Rozkazów" Marszalka

Piłsudskiego o wpłacenie należnych
wydawnictwu rat na konto P. K . Q .

Nr. 22,902 w nieprzekraczalnym ter*

miniedodnia1lipcab. r. W razie
nieuiszczenia rat przez zalegających
z opłatami prenumeratorów — wy*
dawnictwo będzie zmuszone bezzwło*
cznie po dniu 1 lipca wystąpić prze*
ciwko nim na drogę sądową, co nara*
zi opieszałych prenumeratorów na

zbędne i nieproporcjonalnie wysokie
w stosunku do zaległych opłat, koszta

sądowe. 4371

w tór syreny! Pokaz sk'ończony! Miasto wraca

do normalnego stanu. Jeszcze w świetle la,

tarń migoce opalową pajęczą przędzą co raz

silniej rzedniejąca mgła ,,ludzka" by po kil,
ku minutach wsączyć się w bezkres nocy.

Biblioteka strzelecka rośnie
Celem zorientowania działaczy

strzeleckich wyjaśniamy jeszcze raz

że zebrane książki będą do dyspozy*
cji wszystkich oddziałów na terenie
OK VIII. Z zebranych książek utwo*

rzonych zostanie kilkadziesiąt bibljo
tek ruchomych — (każda bibljoteka
zawierać będzie inne książki), które
stale kursować będa w terenie. W
ten sposób zebrane książki przecho*
dzić bedą stale orze wszystkie od*

działy Związku Strzeleckiego Okręgu
VIII.

Przy referacie prasowym Komen,
dy Okręgu utworzona zostanie, sek*

cja bibljoteczna, która czuwać bę*
dzie nad normalnym i sprawnym

biegiem poszczególnych kolejno po*
numerownych bibliotek ruchomych
W ten sposób wszystkie książki bę*
dą w terenie a bibliofeka ruchoma

przeczytana naprzyklad przez ośro*
dek ,,X** pójdzie do ośrodka ,,Z**.
ośrodek zaś ,,X** otrzyma kolejno no

wą bibliotekę ruchomą.
Wyjaśnienia te przyczynią się nie*

wątpliwie do żywszego jeszcze udzia
łu społeczeństwa z całego Pomorza

w łańcuchu ofiarodawców książki.
W dniu wczorajszym na liście O'

fiarodawców zanotowaliśmy:
P. Adam Bogdanowicz przesłał

8 książek.
P. J. Gruszka z Torunia przęsła!

3 książki.
P. prof. Anna Mosińska ofiarowa*

la na rzecz Biblioteki 20 zł.

P. radca Henryk Rozborski, na*

czelnik Wydziału Izby Skarbowej w

Grudziądzu, złożył 3 książki oraz

rocznik ..Ilustracji Polskiej” i w?zv*
wa do łańcucha ofiarodawców książ*
ki n. Józefa Zarnocha. kier. Oddzia*

łu Izby Skarbowej w Grudziądzu.
P. Kazimierz Naw'rocki z Wejbe*

rowa przesłał 5 książek i 4*ry mie*

sięczniki ilustrowane.

Z Bydgoskiego Podokręgu
Związku Strzeleckiego

P. inż. Mysłakowski składa 5 ksią
żek i wzywa P. inż. St. Tychoniewi*
cza i p. Wikarskiego.

Książki i czasopisma można skla*

dać codziennie w redakcji ..Dnia Po*

morskiego*' (na ręce red. W . Górni*

ckiego), w redakcji ,,Dnia Bydgoskie*
go* (na ręce red. J. Dobrostańskiego)
w redakcji ,Dnia Grudziądzkiego” (na
ręce red. Stanacha), w redakcji ,,Gaze
tv Morskiei** w Gdyni (na ręce red.
W. Mielnikowa) i w redakcji ,,Gaze*
ty Morskiej** w W ejherowie (na ręce
red. Rutkowskiego).

Ofiary w gotówce można składa?
w Kom. Kasie Oszczędności pow. to*

ruńskiego. Toruń, Starostwo, Płac Te*

atralny 4, na konto ,,Centralna Bi*

blioteka strzel, w Toruniu*** 29549.

Kto nie może złożyć ofiary osobi*

ście, zechce zawiadomić o tem piś*
miennie lub telefonicznie (telefon nr.

402 (Redakcja),, Upoważniony dele*

gat wysiany zostanie po odbiór ofiaro

wanych książek.
Komitet Centralnej Biblioteki

Strzeleckiej
Referent nrasowy Komendy Okręgu

Nr. V III Związku Strzeleckiego:
(—) Red. Wacław Górnicki

(—) Kazimierz Chorąży
(—) Kpt. Wacław Kwiatkowski

(—) Kazimierz Krukowski

Reskryptem Pana M inistra Sprawiedliwość,
z dnia 4.6.1932nr, II.O .6161/32

mianowany zcstfałcm

notariuszem
w CSacłrerme.

Biuro moje mieści się w Chełmnie, Rynek 8, I. p .

Dr. Dsles(aw Michalski
4396 itcsw(ilfiai a notariusz.

vjvWairce dSa sklepów
I tkiadtw aptecznych

Muchołapka ,,TĘPICIEL" w najlepszym
gatunku z 2*letnią gwarancją. Cena

kryzysowa tylko Zł. 3.90 za 100 szt

W ysyłka pocztą za pobraniem. Koszta

przes. płaci odbiorca. Na żądanie cen*
nik ilustr. na muchołapki i artyk. piś*
mienne bezpłat. F *a ^SUCCRETTA"
Warszawa Elektroalna 5. D . P .

OGŁOSZENIE
Jarmark na bydło, konie i świnie odbędzie się

Chełmży we środę, dnia 15 czerwca 1932 na zbiega
ulic Paderewskiego i Mickiewicza. (4397

Magistrat m. Chełmży.

LICYTACJA

W dniu 21 czerwca 1932 o godz 10 rano w skła
dzie wolnocłowym firmy ,,Bracia Grześkowiak' (da
wniej L, Dam.man i Kordes) w Toruniu, Rynek Sta
romiejski 31-32 sprzedawane będa za gotówkę nai-

wyżej dającemu towary następujące:
14 skrzyń wina musującego. ^

9 skrzyń koniaku francuskiego,
2 beczki wina algierskiego,
7 skrzyń wina burgundzkiego,
1 beczka wina węgierskiego,
1 beczka wina austriackiego,
2 beczki wina francuskiego,
1 skrzynia winiaku (zakaz przywozu).
Towary niesprzedane w pierwszym terminie będą

poraź drugi sprzedawen w dniu 5 lipca rb, o godz 10

rano.

Dokładny spis towarów wraz z cenami wywoła w-

ceemi jest wywieszony w Urzędzie (43!0

Urząd Celny — Toruń-Przedmieście.

Zlec. 153/9

Unieważniani
legitymację kolejową, którą
mi skradziono na nazwisko

Marjan Łoszniow i Irena
Łoszniow.

Sprzedam
tanio różne antyczne meble
i inne przedmioty. Byd*
goszcz, Pomorska 32. skład.

438x

Sprzedam
korzystnie dobrze zaprowa*
dzony skład mebli anty*
cznych i innych. Ofertv

,,Dzień Bydgoski" nr. 12 .

4382

fortepian t
regały tanie sprzedam.
Toruń. Sienkiewicza 23,1. p .

Alsasfcm cisi

KURS
królu

jednorazowy, wszelkiej
garderoby damskiej i

dziecięcej, bielizny,
ubranek dla chłopców
i t. p . rozpoczął się dziś

przy ul. Piłsudskiego 6,
I. piętro, prawo. Umie*

jętność szycia nie jest
potrzebna do wvucze*
nia s;ę kroju. Przyj*
m uje się jeszcze Panic
od godz. 3—6 po poł.
codziennie.

mistrzyni krawiecka

dypl., b. uczestniczka

berlińskiej Akademji
kroju. 4281

Poważny

amator
daje swoje prace fotogr j
wykonać u fachowca. Foto j
Spychalski, Toruń. Strumy*'
kowa. Tel. 398. 2550

Wyższa
pryma

Polskiego Gimnazjum w

Gdańsku, po dłuższych pro*
bach wystawi w Danziger
Hofie dnia 15. 6 .br. o godz
20*tej wesołą sztukę B. W i*

nawcra ..R .H .INŻYNIER'*.
Bilety w ,,Ruchu".

Całkowity dochód prze*
znaczony jest na cele Br.

Pomocy młodzieży gimna*
zjalnei, — nic też dziwne*

go, żc na m iłym zapewnie
tym przedstawieniu spotka
się cała Polonja gdańska.

2 prawami szkól'
państwowych

sisiitjn m \i

w Wejherowie
jzawiadamia, że w r.

szk. 1932/33 będzie uru* I

chomiona 8*ma klasa
oraz 4144

szkolą przygoto-
|wawcza z nowym j
programem szkól;

państwow ch

SPECJALNE

WŁOSKIE

mm

Specj a1ność

CASSATE.

Przyjmujesię zamówię*
nia do domu.

Toruń, Stary Rynek 29,

MYDŁO
szparę l-a

tylko zł. 0,50 za funt

Jas Uagtłpski
4191 Toruń
uł Szeroka róg Mosto*

wej i Szczytna 15.

Artykuły gospodarcze
i malarskie.
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OGŁOSZENIE PRZETARGU.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych w Gdań
sku ogłasza przetarg publiczny na dzierżawę fryzjerni
kolejowej w Starogardzie z terminem objęcia 15.
7. 1932.

Termin wnoszenia ofert upływa z dniem 30. 6. 32.
o godz. 12. — Otwarcie zaś nastąpi tegoż dnia o

godz. 13.
Bliższe szczegóły przetargu są ogłoszone na s ta n i

Starogard i większych stacjach sąsiednich, zaś info r-

macyj udziela Wydział Osobowy pokój 244 codzien
nie prócz dni świątecznych od godz. lid o 13.

Gdańsk, dnia 7 czerwca 1932 r.

Dyrekcja Okręgowa Kolei Państwowych
w Gdańsku.

Zlec. Nr. 1462, (4402

UCHWAŁA. W sprawie postępowania dot, odro
czenia wypłat firmy Przemysł Drzewny Hermann
Schiitt w Czersku otwiera się po myśli art. 30 i nasi.
rozp. rez. Rzeczyposp, z 6 marca 28 r. Dz, Ust. 27

poz. 244 postępowanie układowe do majątku wyże;
wspomnianej firmy. Wierzytelności objęte postępo
waniem dot. odroczenia należy zgłaszać w termime
do 10 sierpnia 1932 r, do nadzoru sądowego (nadzor
ców sądowych), Terminy do sprawdzania wierzytel
ności zostaną publicznie podane do wiadomości prze*
nadzór sądowy.

Czersk, dnia 10 czerwca 1932 r. (4403
3. L. 1/32, Sąd Grodzki.

Osobne
umeblowane mieszkanie a

do 3 pokoje, łazienka, gaz
i kuchnia od zaraz do wy*
najęcia. Toruń, Łazienna
28, II. 4394

Posnihnfę
od zaraz chłopca do posy*
lek. Aleksander Mroczko*
wski, skład towarów żela*
znych, Toruń. ul. Cheł*
mińska. 4395

Rabka-Zflróf
Willa ,Japonka' poleca po*
koie z utrzymaniem po ce*
nach niskich we wszystkich
sezonach. 4401

Przysposabiam do egza*
minów, udzielam

łekcyf
francuskiego, angiclskięgo,
niemieckiego i gry na for*
tepianie. Adamska, Sukien*
nicza 4 , Toruń. 4308

Mieszkania Wgwiadp
3 pokojowego z kuchnią i
łazienką, najchętniej Byd*
goskie przedni, poszukuję
Oferty ,,Dzień Pom." Toruń
dla Spokojny'*. 393

wszelkiego rodzaju przcpro*
wadzam poufnie, prywatnie.

Obserwacje - Adresy.
Drążek. Grudziądz, Wąska
nr. 8. 42-23

Espntifiitii
Torunia i okolicy prosimy
o zgłoszenie adresów celem
zwołania konferencji. Be*
nedykta Górska, ,,Heureka"
Chełmińska 3. Toruń. 421 0

REPERTUAR

TEATRUM O

W poniedz. dnia 13 b
teatr nieczynny.

We wtorek, dń. 14 bm.
o godz. 2o*tej
premjera

Gość. wyst. JANUSZA
NOWACKIEGO artysty
Teatru Polskiego w Po*

znaniu

,,sjraim r.

Sztukaw4akt.K.H
Roztworowskiego. (Ceny

do połowy zniżone).

W środę, dn. 15 bm.
o godz. 2o*tej

... O peretka Zdrojowa
Ciechocinka.

Jedyne przedstawienie
wieczorowe po cenach

zniżonych.
a lei

Huzar*
Operetka w 3 aktach

z prol. Abrahama z gbśc.
wyst. ELNY GISTEDT

W czwartek, dn. 16 bm.
o godz. 2o*tej
PREMJERA

.,Sprawai

Sztuka w 3 akt. Maiji
MorozowiczsSzczepkow*
skiej. (Ceny zniżone

do połowy.j

TOR1IN

LICYTACJA PRZYMUSOWA,
14-go czerwca o godz. I I sprzedaję u sped. Są

deckiego przymusowym przetargiem za gotówkę: ma
giel!, maszynę do szycia, lustro, szalę, stół, radio
aparat; o godz. 14 w Podgórzu, ul. Pułaskiego 9: au
tobus.

Bartkowiak, komornik sądowy, Rabiańska 12 .

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 14 ctzerwca 1932 o godz, 11 przedpoł, sprze
dawać będę u ekspedytora Sądeckiego za gotówkę:
lustro wielkie, tombank z gablotką, biurko, stół, ra-

djoaparat, maszynę do szycia, bibljoiekę, iirany, ka
napę, umywalnię, bufet, 324 różnych książek i wieie
innych rzeczy.

Linde, komornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY

Dalia 14 czerwca o godz. 9,30 licytować będę przy
ul, Przedizamcze 16 za gotówkę najwięcej dającemu;
kanapę, kilim, stojak do kwiatów, figurkę mosiężną,
firany z ramą, szalę z lustrem, nakrycie pluszowe
leżankę, biurko, kanapę, zegar ścienny, stół, um yw al
nię, obrazy, maszynę do szycia, nocny stolik i wieie

innych rzeczy; o godz. 12 u spedytora Sądeckiego;
ubranie granato'we, biurko, 2 fotele, 9 różnych sań,
11 węży spiralnych, m;nimaxe, regał, fortepian, 15 ko
iizul wierzchnich, sypialnię brzozową kompl,, tom-

bank, zegar ścienny, kanapę, maszynę do pisania
,,Adler". j (4404

Janowski, kom ornik sądowy, Szeroka 33.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

Dnia 14 czerwca 1932 o godz, 14 popoł, sprze
dawać będę najwięcej dającemu za gotówkę; samo
chód; zbiórka licytantów przy ul. Szosa Chełmiń
ska 33. (44O0

Chzanowski, kom o rnik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
Dnia 14 czerwca o godz. 11 sprzedawać będę u

spedytora Sądeckiego najwięcej dającemu za gotów-
fcę; lustro, krzesła, obrazy, garnitur klubowy, bie-
liźrnsrkę, kwietniki, stoły, bandonium, sukienki, ka
napy fotele, iirany, sypialnię, leżankę, radioaparat i
arwe różne maszyny stolarskie. (4.399

Rzymyszkiewioz, kom ornik sądowy.

PRZETARG PRZYMUSOWY.

We środę, dnia 15. 6 . br. o godz. 11 sprzedawać
będę za gotówkę najwięcej dającemu przy ul. Lipo
w ej 38: garnitur do palenia, 6 książek, 2 obrazy, 1
kwiatów w wazonach, dywanik, 5 poduszek na ka
napę, 7 muszli, zegarek męski niklowy, walizkę, gar
nitur metalowy do herbaty, obrus na stół, lampę na

jetół, lustro, 3 flakony, 5 kg papieru, koaz do papier i,
(d czdóbki i inine dobre rzeczy. Nr. 271

Dobrzański kom ornik sodowy w Grudziądzu.
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Płk. Pnemplaw Plarjan Antoni

BMHELdeWEYDENTHM
BORUCKI-BASTA

Koledzy Artylerzyści Legionowi.

Chluba M gle rii Polskfef.

Kawaler OrdlcrOw Yiriuii Hiłhari, Mrsyfa NlcpodleHlolci z Miechami, Mrzyta
Walecznych (czterohrolnie) i Francushicdo Krzyża Woicnnedo.

Urodzony 13 czerwca 1893 r. poległ w boju 1 kwietnia 1919 r.

W dniu 14 czerwca h. r. a godzinie s min. 30 odbędzie sic eksportfacga Prochów
z Rworca Wschodniego na Oworzec Bióweisi w Warszawie, celemprzewiezienia do
Włocławka, shyd w następnym dniu, po odbycia ceremonii Kościelnych, zasiana
złożone w grobie rodzinnym w Bądkowie.

f 3915

PRZETARG PRZYMUSOWY.
We wtorek, dnia 14. 6 . 32. sprzedawać będę w dro

dze przetargu przymusowego najwięcej dającemu za

gotówkę w St. Blosowie u p. Mossana: 1 koaaia, 1 ma
ciorę, i 1 cielaka; zbiórka licytantów przed oberżą p
Dzialaka o godz, 9,30. O godz. 10 w Nogacie u p,
Dorożynskiego; 1 byczka i 1 źrebaka. W Szynwałdzte
3 maciory, 2 świnie, oraz rozmaite narzędzia kowal
skie; zbiórka licytantów o godz. 11 przed oberżą o.

Woelka. W Szembruku; 1 młocarnię, 5.2 świń, 5 m i-

cior, 9 warchlaków, 2 knury, 2 krowy, 3 gęsi, i 1

dryl; zbiórka licytantów o godz. 14 przed oberżą p.
Weicherta. Nr. 270

Kowalski, kom, sadowy w Grudziądzu.
Rej. 408/32.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
We wtorek, dnia 14 czerwca 1932 sprzedawać bę

dę na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej
dającemu za gotówkę: o godz. 11 w Wiągu u p. Wa-

aąga Franciszka: jedno biurko. We środę, dnia 13
bm. o godz. 11 w Nowem; 3 szały do ubrań. Zbiórka

licytantów ji p. Józefa Haberlanda. Nr. 647
Egzekutor.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
We wtorek, dnia 14 czerwca 1932 sprzedawać bę

dę na rzecz Kasy Chorych w Grudziądzu najwięcej
dającemu za gotówkę o godz. 12 w Bursztynowies 2

świnie; zbiórka licytantów przy Dworcu Kolejowym.
We środę, 15 bm. o godz, 12 w Piaskach u p. Kuź-
mierskiego: 1 źrebię Nr. 675

Egzekutor.

LICYTACJA PRZYMUSOWA.
Dnia 13, 14 i 15 czerwca od godz. 10 rano spr-ze

dane będą w Gdyni przy ul. Świętojańskiej (Urząd
Skarbowy, parter, pokój Nr. 1) najwięcej dającemu za

gotówkę; maszyny do szycia, regały, biurka dębowe,
bufety sklepowe, zegary ścienne, lodówki, bufety sa
lonowe, leżanki, rozmaite fasony lamp elektrycznych,
żyrandole elektryczne, obuwie gumowe, wódki roz
maitych gatunków, płas-zcze damskie, sieć rybacka,
lustra szlifowane, krzesła, piece i kuchnie żelazne, za
bawki dziecięce, lalki, konie oraz różne art. galant.
Zbićrka reflektantów na parterze w Urzędzie Skar
bowym

Urząd Skarbowy w Gdyni.

PRZETARG PRZYMUSOWY.
W poniedziałek, dnia 13. 6 . br. o godz. 3,30 przed

południe-m sprzedawać będę przy ul. Chrobrego 21

najwięcej djaącemu za natychmiastową zapłatą; 1 ma
szynę do pisania.

Łuczka, kom ornik sądowy w Bydgoszczy.

I Barwa znów obniżyła ceny!
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Świetny sukces tenisistów p olskitk
w walce x najlepszą reprezentacją Jtnglji

Jtnglja - 9olska % .l
Warsaawa, (PAT.)* W ostatnim dniu tu r

nieju tenisowego Polaka — Anglja o puhar Da-

viaa, Anglik Perry uzyskał czwarty punkt dla

Anglji, bijąc Maksa Stolarowa po zaciętej
walce w trzech setach 6:3, 7:5, 6:4.

W drugiej grze pojedynczej mistrz Polski

Tłoczyński wywalczył dla Polski jeden punkt,
bijąc Anglika Lee w czterech setach 6:4, 6:4,
2:6, 7:5. Jest to pierwsze zwycięstwo Polski

w dotychczasowych rozgrywkach z Anglją o

puhar Dayisa. Ogólny wynik spotkania An
glja — Polska 4:1 na korzyść Anglji.

W piątek na kortach tenisowych W LTK

w Agrykoli, rozpoczął się turniej tenisowy
Polska - Anglja, ćwierćfinał w tegorocznych
walkach o puhar Davisa.

Mecz ściągnął na trybuny wielotysięczną
publiczność. Wszystkie miejsca na tabunach

były zajęte. Ponadto — wiele osób skaza,
nych było na obserwację meczu z miejsc sto

jących. Pogoda nie dopisała: pod koniec dru

gi-ego spotkania spadł deszcz.

W pierwszem spotkaniu wystąpili — Maks

Stolarow i Lee. Mecz zakończył się zwycięst,
wetn anglika 6:4, 6:3, 6:3. Maks grał nad,

spodziewanie dobrze i ambitnie i był prze
ciwnikiem zupełnie równirzędnym. Gra była
niezmiernie interesująca właśnie dzięki rów*

nej klasie walczących. Piękniejszym piłkom
polaka przeciwstawiał anglik grę niezwykle
wszechstronną. Zachwycające drivy Stolaro,
wa nie były jednak w'ystarczającą bronią \vo,
bec znakomitej dyspozycji biegowej anglika
i świetnej taktyki jego. Walka toczyła się
głównie z pozycji i w głębi kortu. Po paru

próbach atakowania prz y siatce — anglik,
m ijany wspaniale plasownemi driyami Sto-la-

rowa, szybko zrezygnował z tej pozycji.
Mecz stał na wysokim poziomie i wykazał,
że Stolarow należy dziś do doskonałej klasy
św'iatowej.

Następna gra, Ttoczyński — Perry, byla
ogromnie emocjonująca i ciekawa. Perry
wprawdzie Wygrał w trzech setach (7:5, 8 :6,

6:2), dał jednak w meczu z siebie wszystko.
Anglik, uw'ażany obecnie za drugą rakietę
świata (pierwsza 9 Cochet), gra początkowo
niedbale i lekceważąco. Wspaniała gra T ło ,

czyńskiogo zimusza go niebawem do w ięk,
szych starań i już w połow'ie pierwszego se,

ta anglik walczy zaciekle, pracow'icie zdoby
wając punkty. W grze z głębi kortu lepszy
jest Ttoczyński, górujący nad przeciwnikiem
regularnością i siłą uderzenia. W grze z głę,
bi kortu wygrywa raczej mistrz Polski. A n ,

glik, dysponujący dość niepewnym serw'isem,
pokazuje natomiast wspaniałą grę przy siat
ce, w której jest niezawo-dny i z której za
wsze wychodzi zwycięsko. Mało pewny i

nieźbyt mocny, lecz zato zmienny serwis,
przyczynia Tłoczyńskiemu trochę kłopotu.
Wzamian — anglik wiele traci na serwisie

polaka, który atakuje znakomitemi strzała,
m i z serw'isu.

Gra na równym poziomie. Perry zwycię,
stwo swe zawdzięcza tylko wspaniałej grze

przy siatce, do której w miarę biegu gry pod,
chodzi coraz częściej.

SMotRttma poraźfom mas%ę
49a u b la i Matnie %tw%B%iestno

Xeftw wemeczu pofta%ommn
W sobotę, dn. 11 bm. w drugim dniu spo,

tkania Polska— Anglja, u* ćwierćfinale puha-
ru Daoisa, odbyła się gra podwójna. Barwy
A ng lji reprezentował dosko-nały zespół Perry
— Hughes, barwy polski — para Hebda —

Warm iński.

Mecz zakończył się łatwem zwycięstwem
Anglików 6'0. 6:2, 6:0. Para angielska, ucho,
dząca za jedną z najlepszych na świecie, za*

prezentowała grę na bardzo wysokim pozio,
mie, znakomite zgranie i duża regularność.

ma

Para polska była zdecydowanie o kiasę słab
szą. Polacy walczyli am bitnie, m ieli kilka

momentów ogromnie błyskotliwych i szczęs

śliwych, naogól jednak popełniali bardzo wie

le błędów, pakując nawet łatwe piłki w siat,
kę lub na aut. Najważniejszym jednak bra,
kiem polskiej pary był zupełny brak zgras
nia i w'zajemnego rozumienia s-ię.

Pola-cy zaprezentowali dobrą taktyikję —

ataku, częściej chodzili do siatki, mając przy

niej szereg momentów bardzo udanych. Obaj
nasi zawodnicy byli trochę speszeni i zde,
nerwcrwani. Tem chyba tylko można tł'oma,
czyć szereg double faułtów, popełnionych
przez obu; oraz wiele autów. Para Hebdy—
Warm iński posiada niewątpliwie wi-ele da,
nych na to, aby stać się wkrótce najlepszy-m
naszy-m doublem, obecnie jednak — przy tak

dotkliwym bra-ku zgrania — nie może być
mowy o szansach zwycięstw'a z poważniej,
szymi przeciwnikami.

Ang-licy, p rzy dość słabym serwisie, po,
kazali grę szybką, urozmaiconą, doskonałe

zgrania z połowy ko rtu i niemal bezbłędną
siatkę.

W grze pokazowej Heb-da łatwo pokonał
czwartą rakietę Anglji, młodego Davida, w

trzech setach — 6:3, 6:4, 6:2. Przez cały czas

meczu Hebda całkowicie panował nad sy,

tuacją, a w ost-atnich ge-mach trze-ciego seta
— błysnął piękną grą przy siatce. David jes:
graczem obiecującym, posiada mocny drivc,
dobry serwis i już opanowaną grę przy siat,
ce. Hebda grał wyjątkowo pewnie, bardzo

am bitnie, z sercem i z głową.

%wieriginaty 3)avis~
Cup'u zagranicą

Kopenhaga. Rozpoczął się tu ćwierćfinał

tenosowy o puhar Davisa pomiędzy Danją i

Japonją. Po pierwszym dńiu prowadzi Ja,

ponja 2:0. Sato pokonał Jacobsa 6:1, 6:2, 6:4,
a Kuwabara — Ulricha 6:4, 6:2, 6:0.

Berlin. Rozpoczął się tu ćwierćfinał teni,
sowy 'o puhar Davisa pomiędzy Niemcami i

Irlandją. Po pie-rwszym dniu oba kraje ma*

ją po jednym punkcie. Niemiec Prenn poko
nał Mac Guire 6:1, 6:1, 6:1, natomiast irlan,
dczyk Rogers zwyciężył Cranwna 6:4, 10:8,
4:6, 5:7, 6:4.

JEadnystart5.X .X.3.
ffohbnja. kydgoskmpnlionana 2:1 (0:1)

W u-biegłą niedzielę rozegrano na boisku

miejakiem spotkanie piłkarskie pomiędzy ,,Po-
lonją" by-dgcską a nowoz-organizo waną sek
cją piłkarską T. K, L. T.

Do swego pierwszego, spotkania T. K. L . T,
stanął nie mając za 6o-bą ani jednego treni-n
gu d-rużynowego, tak, źe gracze zgrywali s:ę
z sobą dopiero podc-zas meczu.

T. K. L. T. wystąpił w składzie: Kowalski

vel Drapała vel Świątecki), który po zdawu

matury gra pod własnem nazwiskiem. Cieszyń
ski L., Macierzyński, Rutkowski, Zaborowsk .

Spy-c-halski, Wiśniewski, Cieszyński J,, Gu
m owski A , Suc-hecki J., Gumowski III, a

więc z siedmioma graczami liigowemi dawne
goT.K,S.

Polonja: Buczkowski, Puziak, Szulc, Ja-

chimek, Stock, Lubawy, Schneider, Szmidt,
Kimmel, Chybiak, Świątkowski II.

Początek dość chaotyczny. W 3 m. Kowal
ski bro-n-i robinsonadą, piłka mu uciekła a

Szmidt zdobywa prowad-zenie dla Polonji. Gra

wyrównana. Polonja bardziej zgrana, m-a '-a-

dne pociągnięcia w poul, lecz strz ały *.o

sympatyczni g-oście zostawili chyba w domu,
gdyż atak ich prawie nie strzelał. Do przer
wy gra naogół wyrównana z szeregiem dośe

ciekawych sytuacyj.
Po przerwie T. K . L . T. zaczyna dwudzie

sto-minutowy eryw, który wystarcza, ażeby
zwyciężyć. Po kilku minutach gry Cieszyń
ski J. nieuchronnym strzałem wyrównuje. A -

tak T. K, L. T. prze ciągle naprzód, lecz pech
nie pozwala na podwyższenie wynik-u.

Wreszcie po kombinacji z Suchockim, Cie
szyński J., pieczętuje wynik strzałem nie do

obrony. T . K . L . T . p-rzeprowad-zał swe akc e

przeważnie lewą stroną.
Z graczy dosk-onale spisali 6ię weterani li

gowi bracia Cieszyńscy, z których Józef jed
nak był trochę lepszy. Suchocki był najleo-
szym graczem na boisku. Gumowski A. tro 
chę za powolny. Spychalski i Wiśniewski nie
wyr-aźni, Zaborowski do-bry.

Z Polonji najlepsi Kimmel i doskonały
bramkarz Buczkowski, który puścił tylko to

co faktycznie musiał.

Sędzia p. Polniaszek jak zwykle dobry. Pu
bliczności 700 osób, co na Toruń w ostat
ni-ch czasach oznacza poprawę.

N-aogół należy skonstat-ować, że gra stała

na poziomie wyższym, niż mecze A-klasowe,

T.K.S.Gry!—S.M.P.Św,Jakób7:0.
Spotkanie rewanżowe pomiędzy powyższe-

mi drużynami zakończyło się pogromem S.
M. P.

Wspa n iale zwycięstwo %lana.
nad Wolkma

Warszawa, (PAT.) . W sobotę wieczorem

rozegrany został meaz bokserski pomiędzy
polskim bokserem aawodowym Raatem a wielo
krotnym mistrzem Niemiec Volkmaffem. Zwy
ciężył Ran w ósmej rundzie prses knoćkout.

Ran wykazał doskonałą niewidzianą dotych
czas w Wairazawie technikę, górując nad prze
ciwnikiem przez cały czas walki. Wytrzymały
i ambitny Niemiec bronił się baardżo ładnie,
ustąpił jednak przeciwnikowi przynajmniej

o klasę.
W drugiem spotkaniu bokser Cirson od

niósł zwycięstwo nad Nowatczyńskim w trze
ciej rundzie. Zwycięzca m iał przez cały czas

dużą przewagę. Trzeci mecz między Kanto
rem (Polska) a murzynem Desjmisem przy
niósł zwycięstwo Kantorowi. Kantor był bar
dzo agresywny, murzyn natomiast miał cel
niejsze ciosy.

Xawodyi p lifiD o c fiic
9.IV.iW.9.

Na zakończenieświętaP.W.i W.F. od
były się w pływalni garni-zonowej zawodu

pływ-ackie, na których osiągnięto następujące
wyniki: 50 mtr. st. dow : 1) Szwiec (Girrra.)
mistrz Pomorza poza konkursem 32,4"; 2) Ba-

racz (Dz. Bł .) 40,2 "; 3) Szymański (Sem.) 44.4"

100 mtr. st. dow.: 1) Szwiec (Gimn.) 1:31, 2)
Buza (T- K. L . T.). Poza konkursem 1:362;
3) Goebel (Zw. P-odof. Rez.) 1:41.

500 mtr. st. dow.: 1) Tempski (Z P. R.)
11:23; 2) Szwiec (Gimn.) 11:58,8; 3) Holweg
(Z. H. P.) 12:48,2.

Sztafeta 5X50: 1) Z. P. R. w składzie:

Schneider, Balcerowic-z , Dembski, Buza, Temp
ski 3:46,8; 2) Gimnazjum I 3:47; 3) Gimnazjum
I I 4:05.

25 mtr. w ubraniu P. W .: 1) Stefanowie*

(Gimn.) 19,4” ; 2) Baracz (Dr. Bł .) 20,4"; 3)
Schneider (Z. P. R.) 22,2".

Jlowu rekord światowy
i S noioyicA reiiordózm EPotstki

Katowice (Tel. wl.) W dniu wczorajszym
zakończone zostały w Kataowicach młstrzo*

stwa Polski w lOiboju. Poza konkursem dosko*

nały zawodnik Legji warszawskiej Siedlieki

uzyskał wynik 7.404,905 punktów, ustanawiając
temsamem nowy rekord polski. Oficjalnym mi*

strzem został Wieczorek 3 p. sap. W -ilno mając
6719,50.

W ramach zawodów lekkoatletycznych
przedolimpijskiego obozu treningowego pobi*
to pięć rekordów polskich oraz jeden śwlato*

wy. Rekordzistkami świata zostały Szymań
ska. Lebekówna i Szansówna, które w acta*

fecie 3 razy 800 metrów uzyskały czas 7.54,2

bijąc rekord światowy Niem ek z Charlotten*

burga o 8,8 sek. W skoku wzwyż Pławczyk
(AZS. Warszawa) uzyskał 188 cm., Heijaa*
rzusił kulą 15,49 m., rzucając 9 cm. ponad mi*

nimum olimpijskie. Schabińska przebiegła 80

mtr. pł. w czasie 12,4 ,bijąo rekord o 0.2 sek.

Kusociński przebiegł 1500 m tr. w 3.54.

Warszawa, (Pat). W czorajw mie-dzielę od
była się tu próba pobicia rekordu w trójboju
męskim sprinterów, w trójboju pań o mistrzo
stwo Warszawy f błegi przez plotki. Trójbój
męski sprinterów wygrał Trojanowski H. Za
jął on wszystkie pierwsze miejsca, osiągając
na 60 metrów 7 sekund, na 100 metrów 10,8
sek., a aa 200 metrów 22 sek. Ten osta-tni wir
n ik jest lepszy od dotychczasowego rekordu

Polski W biegu 110 metrów przez płotki Tro-

jankowski I. A . Z . S. osiągnął do-bry wynik
15,6 sek. Bieg 400 metrów przez płotki wy
grał Maszewski z Polonji 58,2 sek. W trói-

boju pań o mistrzostwo Warszawy pierwsze
miejsca zajęła Wojnarowska A. Z. S. 124 pkt,
przed Maciejewską z Grażyny 114 pkt.

JM'Ztf deftniirą/mnwjm misjrzem
lefiftoolleEgcznonidolski

N a ostatniem zebraniu komisji sportowej
Polskie-go Związku Lekkoatletycznego posta
nowiono odrzucić protest W a rty w sprawie
biegu sz-tafetowego 3 razy po 1000 mtr. Tem

samem AZS., zdobył definitywnie drużyno*
we mistrzostwo l-ekkoatletyczne Polski za rok

ubiegły.

JSiec%e ligowe
Lwów (Tel. wł.) Mecz ligowy PogoAWarta

zakończył się zwycięstwem Pogoni 2:1 (O.T).
Bramki dla zwycięzców strzelili Zim mer i Ma*

tiasz, dla W arty Kryszkiewicz.
Kraków (Teł. wł.) Mecz ligowy Cracovia —

W isła zakończył się wynikiem remisowym 2:2

(2:1). Bramki dla Cracovji Ciszewski dwie, dla

Wisły Balcer i Artur.

Łódź (Tel. wł.) Mecz ligowy Legja — Ł .K .S .

zakończył się zwycięstwem leadera Legji 2:1.

Tem samem Legja umocniła swoje stanowisko.

Katowice (te!, wł.) Ruch--Czarni 2:2.

Warszawa (tel. wł.) Garbarnia — Polon-ii

5:1 (5:1).

Ogłoszenia: wiersz rollim . na stronie 7-lamowej . . 0.25 zl
w t e k s ! *

na pierw s z e j s t r o n i e ........................................... J.50zi
ns drugiej i trzeciej stronie 1 zt - w teksie . .

-

. . . , 0.60 zl
Drcboe ze s(owo 15 gr. pierwsze słowo podwójnie.
Dis poszukujących pracy 1 nekrologi 25; z niiki, komunikaty 50 gr.
Za ogłoszenia skom plikowane t z zastrzeżeniem miejsca 20J nadwyżki
W Cdansko ta wierna m/m na stronie 7-lamowej. . .... 15 fen.

w . . w* . t. . . . .50 fen.
Drobne za słowo 5 fen, - t y t u ło w e ................................................ (en.
ftay sadowetti ściąganiu należności rabat upada. Dla wszelkich spraw
rpom och włodciwa sa Sądy w Toruniu. Za term inow y druk przepisane
miejsca oeż-jtz.e-rfu administracja ple odpowiada

Redaktor odpowiedzialny Wacław Górnicki w Torunia. Słowackiego 19/21
Red. odpowiedzialny na Bydgosze-. Józef Dobrostański Mostowa 6

Redaktor odpowiedzialny za sprawy W. M. Gdańska Wł. Cieszyński,
Gdańsk, Kassubis-her Markt 21. I. p.

Redaktor odopwieaz. na Gdynię Wiktor Mielników Gdynia, Świętojańska
Redaktor odpowiedzialny na Inowrocław, Władysław Kawołkowski

Inowrocław, Rynek 25.
Redaktor odpowiedzialny na Grudziądz, Józet stanach. Rynek 10/11,

Za ogłoszenia odpowiada administracja
Wydawnictwo) ,,Dzle\i Pomorski". . Dzień BydgoskiGazeta Morska'

,. Dzień Grudziądzki". , ,Dzień Kaszubski".
,, ,,Dzień Kuitwski"

Nakładem i czcionkami Pomorskiej Drukarni Rolniczej S. A,
w Toruniu

Abonament miesięczny wynosi
w ekspedycji miejscowych ag e n c ja ch ................................ . . . 3 - z i
zodnoszeniemdodomuwToruniu . . . . . . . ,...3.40zI
srzez poc/.tę z o d n o s z e n ie m .................................................. 3.36zI
pod Opaską - .*e*.o..,eo oa*oo * 4.50zł
w Gdańsku przez pocztą . . 2.50 gd przez chłopca ! ! .* . i2^30zI
z odbieraniem w administracji wprósi gd 2, zagranicą 4 gd . . 7 .

- zł
W r az ie wypadków, spowodo nych silą wyższą (np. przeszkody w z a 
kładzie strajki). Administracja Ale odpowiada za niedostarczenie pisma
PRENUMERATA ,,DN ?A KUJAWSKIEGO" miesięcznie w a dmini
stracji 2.70 zi - na pocztach już z sdnoszeniem kwartalnie 9,27 at-

micsięcznia 3,09 zi


